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Olbrzymi łriUmf planowei gospodarki 
Przemysł wł6kienniczy wykonał roczny plan na & tygodni przed terminem 

w Polsce 
- * * Jak się dowiadujemy przemysł włókien-, listąpada kwotę 1 miliard 932 miliony zł. i Tkanin Technicznych. która już wczoraj 

• · niczy wykonał swQj plan na rok 1948 w (w cenach z roku 1937) oo oznacza przed- osią.gnęła 114,1 proc. planu rocznego. Dal-
W dnlu wczorajszym przemysł włókienni. dniu wczorajszym o godzinie 10 rano. War terminowe wykonanie planu r-i~znego. sze miejs::a Z<Jjęłv: Przemysł Włókien. Lv· 

tość wyrobów gotowych wyprodukowa- , Co si-" tyczy '""""'zczególnych branż prze- kowych (109,6 proc.), Ros1.amie Lnu 1 Ko ezy wykonał roczny pia.n - na. 43 dni przed " ~ ł w ł · upłyWem roku. nych w roku bieżacym przez państwowy mysłu włókienniczego, to najlep~ wvniki nopi (106 proc.), Pr7..emys emany 
Ja.k to się sta.łof Przecież plan dla każdej przemysł włókienniczy osiagnęła w dniu 18 do tej pory osiągnęła Dyrekcja Artykułów (101.8 proc.). Przemviol J · '1Phn i„7,.-,. l;a.-

gałęzi przemysłu, dla. każdego zakładu pra. lanteryjny (101,6 proc.) i Przemysł Włó-
ob t I P d t kif'n Szt11„•.;nvch (100.3 nroc.). cy obliczają fachow<:y, biorąo w rachubę ywa e rezy en Wszvstkie te branże WYKONAł,Y WJĘ:C 

wszyS(kie znane im Dl-O'ŻliWOścl łechnlcme z NADWYZKĄ PLAN ROCZNY NA 6 
każdej fabryki. BOLES~Aw BIERUT u Rzeczywiśc"le tak Jest. Fachowcy obliczyli ~ , TYGODNI PRZED KO~CEM ROK · 
pia.n, biorąc w rachubę W'Szystkie zna.ne im B I Przemysł bawełnianv wykonał na dzień 
techniC7Jlle możliwości WSzYsłkich ' zakładów e weder, Warszawa wczorajszy 91' proc planu rocznego, a prze 
pracy przemysłu Włókienniczego. WięceJ, Obywatelu Prezydencie! mysł dziewiP~ki 92 proc. Jednakże nie ule 
wllceyU w plan W'Lrost wydajności pracy . W imieniu 300 tysięcy zorganizowanych włólmiarzy meldujemy, że plan pań. goa watnliwości, że i te dwie branże przemy 
spodziewany w związku z rozwojem ruchu stwowy przemysłu włókienniczego na. rok 1948 został w dniu 18, Ii. 1948 r. 0 godz. słu włókie'1nkzego wykonaj~ do końca ro~ 
współzawodn~twa pracy, w planie· nie było 10 wykonany, ku swe zobo-..viązall.ia produkcvjne Z N AD­
„tlpy", Wśród fachowców były na.wet i taltie Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że zbliżającv sie dzień WY?JKA. ~dvż na rl 7ień wcz0 raiszv wy. 
niedowla.rki, które głośno wyrażały swe przy Zjednoczenia Klasy Robotniczej uczcimy wykonaniem dodatkowych milionów me- prodnkowałv · oTJe 7.NAC?-NTF: WIF.CF..T, 
PUS'Lczen.ia, że plan JesJ- nierealny, że-mó- trów ponad plan. ANI!tELl WYMAGAL TEGO PLAN ZA 
wląc po prostu - Jest niewykonalny. za Zarząd Główny 10 5 MIESIĘCY. 

Plan zosta.t Jednak wykonany, Na 43 dni Generaln'.\' Sekretarz Związku Zawodowego Pracowników Należv sie także sood7iPWPr. że nrzemvsł 
przed terminem. Tego taktu nikt nie p-0. (-) A. ANIOŁKIEWlCZ Przemysłu Włókienniczego włńkienniczv. nainowa 7 111eil'l:::;a w Pnlsce 
trafi za.przeczyć, PrzewodJ1ic~~:v "?ałąź Przemv;:ln "''"7.etwór~go, zatru<lnia-

Ja.k to się stałoł TrzystutysJ.i:czna rzesza Łódź, dnia 18 listopada 1948 r. (-) A. BURSKI fae.11 okoh 300 000 rai,n+n;l{ó"r. wykn11 a. do 
w'łólmiarzy wniosła do planu opracowanego końc:i. rolm nl:m produkcyjny przynaj-
pnez fachowców swoją poprawkę, Przysło. J mniei w 110 proc. 
wie ludowe mówi: pańskie oko - konia tu- Kom1·tet Centra ny PPR z przytlJC!<'.OT1"Cb OOW"7Pi rl1nych wyni-
czy. Trzysta tys.ięcy par oczu pllnowalo w 3 ka iPden BF;ZSPORNY FAKT. 
konania, planu, stJ'Ze9lo dobra upaństwowlo. Warszawa Dzięki bohaterskiemu trudowi oolskiego 
nego przemysłu włókiennlezego, Trzysta. ty- włókniar:>..a otrzyma kraj nasz w roku bie· 
sięcy par rąk pracowało w fabryce_ nie Jal. Państwowy prumvsł wł6kienniczy wy-, 1.931.941.000.- według cen z roku 1937. ią.cym miliony i dziesi1Jtki milionów me-
to było dawniej _ spod bata, a.Ie po gosp<' konał w dniu .18 list-0pada około godziny Do końca roku przemysł włókienniczy trów il~nin wełnianvch. bawełnianvch 
darsku, tak Jak dla siebie. 10 rano roczny plan produkc.ii według war wyko.na plan w około 110 proc. i iedw::1.bnych wvprodukowanvch nonad 

Trudno p~ać o poszczególnych bohateracł- tości, wyrażającej się sum3 złotych W. WENDE. plan. Fakt ten niewątpliwie uraduje na-
pracy, gdy podsumowule się wysi1ek twór· szych licznych pr.viaciół na całvm świecie, 
czy trzyS'tutysięc:inej armi:i włókn1an;y, Oh tel M1·n1·ster H Mm· c a Z3.51UUCi naszvch wrogów. bvłvch właści· 

Ale czy kiedykolwiek było do pomyślenia :}TWa • cieli naszvch fl:'brvk, a przede wsz~·stkim 
aby robotnica. odpracowawszy swoją dniów. · - Warszawa podżegaczy wojennych za .,żelazną. kurty-
kę Da. Jednej fabryce poszła pracować ru; ną.".' I 
drugą fabrykę, aby wyciągnąć Ją z chwilo. Towarzyszu Ministrze! Jedno jest pewne! Bez wspaniałego 
wych trudności, a to pneclei miało midscc Plan produkcyjny w ilości 21.233. 700 metrów wykonaliśmy dzisiaj, tj. dnia i wszechstronnego rozwo.iu wsnółnwod-
• t.ow. Gołygowską, 18 listopada 1948 roku o godzinie 7 rano, nictwa T>rac:v. bez tvch tvsiecv i dziesią.t· 

Czy było do pomyślenia, kiedyś przed woj. Wezwanie rzucone przez Załoy.e kopalni Zabrze-Wschód podjeliśmv pierwsi ków tvsi,,,cv ctchvch.- nai(W,1:e~ciei be?.imien-
ną, aby któryś z robotników zastąpił swego w Przem'.\·śle Włókienniczym i na Walnym Zebraniu Załogi w dniu 27. 10. br. nvch bohi>t~rów p~~" ·.,,i!{d"hv TH'Z~m"sł 
chorego towarzysza pracy i odpraoowywaJ zobowiązaliśDlj" sie do wykonania planu rocznego do dnia 20; 11. 1948 r. włó:tciennirzv nie osia-:nał teg-0 triumfo, 
za niego drugą zmianę przez szereg dni pod Dotrzymanie zobowi1>zat;fa Jest wynikiem wzrastającee;o u~wiadomienia po. którv orN"'i? i:1hł s;„ ;~""" 1·-i„;..,lern. 
rząd, a.by ,,nie zarwać planu" swego oddzla litycznego Załogi naszych Zakładów, wzmożonej wvil~ '- ~.-:~: i c111hrze zroz1•mia-
łuf A przecież to miało m1ejsce w PZPB n neJ dyscypliny pracy, co przejawia się w stale zmniejs:::ających się postojach or. 
3 z. tow. Bęcz.kow8kim. Przez 5 dni i nocy gani:r.acyjnych. 
pracował on prawie bez przerwy i pOłożyl Do przedtcnnipnwego wykonania planu lH"lyezvniła siP trolr7p w d11że.f mi~rze 
9lę spać odpiero wczoraJ, kiedy „trójka" solfrl'-'rn.a i barmonH-„ '~·snółpraca. Kół Partvjn;\•ch, RRdy Zn!dadowel i Dyrekc.ii. 
plan wykonała. Skladają.c to oświl'dczenil". wyrażamy .ie<l"Of''7Pión:n """"" ,,;edorm1a wolę 

Plan został wykona.ny dzięki taktm wła. trwania w t:vm tw;;„~,rnt ~""Siłlm, w wyniku Jdóre~o dSl.mv Państwu do końca 
śnie ludziom. Dzięki temu, że ich było ty. bieżącego roku dodatkowe dwa i pół miliona. metrów tkanin. 
slące, d7!iesi.ątki tysięcy we wszystkich ga- p AS"STWOWE ZAKŁADY 
lęziach pr1:emyłu włókienniczego, Plan zo- PRZEMYSŁU RAWl<'J' ,1"<TfANEGO Nr 3 
stał wykonany dla.tego, że każdy z trzystu. 
tysięcznej armii wJókniarzy zdaje soble spri; W ŁODZI, 
wę, a jeśli nawet nie zda.ie sobie sprawy - Komitet Fab~'CZDV PPR Prz-0downicy Pracy: u:omitP.t Fabr:rnzny PPS: 
to czuJe, że każdy obrót wrzeciona. każdt (-) Jan Toma. (-) Br. Deka (-) J. Trzciński. 
uderzenie płochy Jest cegiełką włożoną prze Rada Zakładowa: (-) M. Szumska Dyrekrja: 
zeń w _ budowę nowej Socfailstycznej Polski, (-) F. Lewandowski. (-) B. Szn:vcer. (-) B, Radzilwwski, 
jest krok1em naprzó.d ku poprawie położenitt 
klasy robotniczet t całego narodu, fest środ 
kiem ku poprawie własnego b:itfu. Do Ministra Przemysłu i Handlu tow. H. Minca 

„Geyerowcy" górąl 
PZPB Nr 3 kroczi oll zwyrieo;twa Jo 

zwycięstwa. Zakłady, które są· przodują­

cym zakładem pracy w L'>clzi, ldóre pierw. 
sze w przemyśle włókienniczym podiel:v 
wezwa.nie góntil\ÓW „Zabr:r.c" - pierwsze 
też wypełniły swe zóbowiązanie na trzy 
dni przecl terminem. · 

Wczoraj, dnia 18 hm. o godzinie 7 rano 
PZPB Nr 3 W~'konały plan roezny w ilości 
21.233.700 metrów. 

' Dla. ludzi pruy życie w Polsce Jest wciąż 
Jeszcze niełatwe, dla. niektórych wręcz cięż. 
kie. Ale doświadczenia tych kliku la.i p . 
konały .fuż ludzi prac~'. że słowa l'!\"~I" 
Rządu, że słowa naszej Part1i nil' ~~ rz.„.~ "' 
na wiatr. Nasz Rząd, nasza Partia mówlty 
w 1944 - 45 r„ kiedy Jeszcze większOść lu· 
dzi pracy c'erpiała Vl<Tęcz głód, że możemy 
l musimy, że musimy i możemy stworzyc 
sobie dobrobyt dla całego ludu pracuJąceqo 
t;vlko własnym wysiłkiem, nie Jicząc na o­
biecanki „dobrych wujaszków" z Looo:vnn 
czy z Nowego Yorku. Nasz Rząd, nasza Par 
t1a wskazały kla.sie robotniczej i całemu 
narodowi Jakimi drogaQli kroczyć ku teJ 

W ten sposób zorganizowana sklRdni'l'J 
i umiejętnie produkc.ia. h:nmoni .ina współ· 
~raca wszystkich działów, celowe oraz o-

Melduję Obywatelowi Ministrowi wyko-1 wedlug cen z roku 1937. ' fiarne wysi!l•i kierowników i ca.Jej załojti 
nanie przez państwowy pn.emys• włókien- Do końca roku P17.Pmysł włókienniczy . rzo 1 · "k . d · , . 
ni czy w dniu 18 listopad11. około ~odziny 10 wykona. plan w około 110 proc. ~ P < owru . am1. u~ czele - . aly w spam a 

lepszej przymłości. 
W naJcięższych chwila.eh uratował n.as od 

jjmlercf głodowej Związek Radziecki, który 
po brater~ku podz1 elił się z nami chlebedl 
Pracowaliśmy sami !te było sił. 
Każdy człowiek pracy mógł się przekonać 

że w 1946 r. żyło się u nas lepie!. odrobine 
lepieJ, ale lepiej niż w 1945 r. pomimo, że 
skończyła się UNRRA, W 1947 r. żyło się Ie 
piej niż w 1946 r, chociaż odmówiono nam 
przyznania obiecanej przez Anglosasów po­
życzki, W 1948 r. żyje sie u nas sporo IP 
piej niż w 1947 r. Dziś Już nikt u nas ni" 
wątpi, że w 1!149 r. i na.s:ępnych latach żyt 
będziemy lepłeJ niż d7).ś, choc1aż nikomu 
aJa obiecuJenw trl'UllZ6k na wJerzbi• 

rano rocznego planu produkc.li wedh1g war I Generalnv OyrPlrtor CZPWl. , .e rezultaty 1 U\VIenczyły ~odme vrace wy-
tości wyrażającej sie su~ zł.l.931.9U.OOO (-) W. WENDE tężoną, pclna poświęcenia oraz llmbicji. ww•......,, - 1 u_,..... .... „ „.;;ur,.....,...„.,...,_. ___ _ 

Bez tego przekonania, płynącego z do. 
świadczenia, nie mielibyśmy tego entuz.Jaz. 
mu, k'.óry wyraża się nie w słowach. a we 
wzmc7An:vm wysiłku pracy, w g&.;podarskim 
podejściu do tego co stę dzleJe w naszych 
zakładach pracy, już nie ze strony Jedno· 
stek. a ze strony setek f setek tysięcy ludz' 
pracy, · 

Do teqo t do innych faktów, kłóre zade­
cydowały o zmianie stosunku milionów lu. 
dzi do wykonywanej przez siebie roboty, 
do swego warsita.tu p1 acy, które zadecydo. 
wały 0 podnirs1eniu się mas - do myślenia 
kateirori:imi dobra całego swojego zakladu 
pracy, całej gałęzi przemysłu, ca.Je.i gospo­
darki narodowej, dodać tneba Jeszcze !eden 
fakt, t<łóry wpłynął w sposób prn~łomow:v 
na uczucia i świadomość klasy robotniczej 
I mas pracujących. 

Faktem tym była zapowiedź zJednoczenia 
,1ę ruchu robotniezego, likwidacji półwi • 
kowego rozłamu w klasie robotniezet WYWCl 
łaneio rcnblJacq dzialaJno§clll aientów bur. 

żua1ji w klasie robotniczej, zapow4edź po. 
wstania Z.iednoczonej Partit klasy robotni­
czej opartet o zasa.d:v marksizmu-leninizmu 

Pit>rwsi odezwali się qómlcy kopalni Za. 
brze-Wschód na Slasku. Na apel ich odpo· 
wiedzieli geyerowcy, Następ~e byliśmy 
ś"lliadkami tali dobrowolnie 1 samorzutnir 
pod.Jętych przez robotników uchwał zapo­
wiada.i~.(·ych przedterminowe wykonanh 
planu swoich zakładów. Współz.a.worlnictwo 
przedkonqresowe potoczyło sł«: z sliią WTl)C'I 
żywiołową, ogarniajĄc całą kla<ię robntnłcza 
i dość znaczne masy pracująceio chlopstwa 
oraz inł<>ligencJi praculąceJ. 

Nie były to papierowe uchwały; Setki ty. 
sięcy t miliony ludi.i potrakt.owało te uchwa 
ły Jako sprawę swojego honoru Jesteśmy 
świadkami niebY'JVałej co. do rozmachu I roz 
mtarów ofensywy prodnkc:dnet klasy robot­
nicze.i l mas pracnfac:vch. lnformacJe o wv. 
nikarh produkcyfoych tych lub inn:vch za 
kładów przemysłowych, tych lub Innych ga. 
lęzf przemysłu ludzie cz,taJllr Ja.k komunł. 
ka.ty :s placu boJa. 

, 

Ludzie walm:ą o wykonanie pJanu, o 
p'erwszeństwo . \V"starczy udać się do Ge• 
yera dzi~. w fł7lró no wykonaniu planu rocz 
nego. aloo do EJAngorlt, albo do JakłeJś 
innej zw:vcicskiei fabryki. znbac1.yć radosny 
triumfalny uśmierh na twarzy s teranej ro­
botn1cy lub młodego robotnika, aby zrozu. 
mieć. że jesteśmy swladkami na.rodzfn wlf'l 
kiej rzeczy. Narodził się u nas Już nie w 
myślach ł uczuciach 1.ednos .ek, a w myślach 
I uczuciach setek tysięcy f milionów no­
wy słosunrk do pracy, soc.f11.list:vczny stosu· 
nek do pracy. Zwias'.un Polski Socfalistycz. 
neJ. 

1 to być może Jest tym naJwiększym ł naJ 
cenniejszym, co przynoszą na.m codz.ienne 
meldunki z frontu pracy. 

TRZYSTUTYSIĘCZNEJ ARMII WŁOK­
:'iIARZY CZE$(;' 1 CHWAf:..A! ŻYCZYMY 
IM" Z CĄf fi:GO SE:ICĄ DAL"1Zl'CH ~UKCE 
SOW W WIELKIEJ BITWIE O POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNA. 

I 
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'Yf ARSZA W A PAP). 49 posiedzenie 150.?9 .303.000 .z ., zna· ją •cie Następnie Marszałek Kowalski otworzył 
SeJmu Ustawodawczego w dniu 18 listo- prze.i rianej dwyżoe ud· ej or.u; dyskusję nad sprawozdanill.mi poszczegól-
pad~ r. b: ot~orzył Marszałek Kowalski, we wpłatach przemysłu państwowego. nych komisji sejmowych. 
s.tw1er~zagc'. ze protokoły z 47 i 48 po- Większość kredytów dodatkowych, pod- W dalszym ciągu obrad uchwalone zo-
s1.edze~a. SeJmu uważa za przyjęte, gdyż kreśla poseł Mitura, przeznaczona jest na stały ustawy: 
m? wmes1ono prz.eciw nim zarzutów. Z ko- wydatki związane z potrzebami wynikają- 0 zmianie organizacji i zakresie działa­
lei Marszałek SeJrtJ.u komunikuje Izbie, że cymi z pomyślnej koniunktury, szybkiego nia Urzędów Likwidacyjnych (funkcje 
otrzymał. od ~reze~a Rady Ministrów pi- rozwoju życia gospodarczego i związanymi Głównego Urzędu Likwidacyjnego przej­
sma z dnia 2 i 13 lis~opad.a rb„ w ~tórych z tym potrzebami, z których część miała muje Skarb Państwa, okręgowe i rejono­
R~ąd przedkłada SeJmow1 do zatw1erdze- być zaspokajana dopiero w roku przy- we _ UL _ pozost1ją na dotychczaso­
n1a 17 dekretów z ~ocą us~aw~, ogłoszo- szłym. 
nych w nr. nr. 50 1 52 Dziennika. Ustaw Ogółem wydatki na człowieka zwiększo- wych zasadach); 
r. p. z r. 194~. D~krety z?s.~ały sk1erowa- ne będą 0 21,6 miliarda zł., na cele ~ospo- o przejściu na własność Państwa niektó 
ne do odpow1edn1ch komisJl. darcze _ rn;3 miliarda i wydatki admini- rych lasów i innych gruntów samorządo-

W następnym pu,nkcie porządku dzien- stracyjne - o 9,2 miliarda zł. wych; 
nego sprawozdanie komisji spraw zagra- · Poseł Mitura porównuje następnie naszą o pomocy sąsiedzkiej przy odbudowie 
nicznych o rządowym projekcie ustawy o rzeczywistość ze stosunkami panującymi wsi; 
ratyfikacji umowy między Polską a Związ w krajach t. zw. „demokracji zachodniej". o przedłużeniu działania ustawy reha­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. W St. Zjednoczonych Ameryki liczba bez- bilitacyjnej do 31. 12. 1949 r. oraz szereg 

Oo •>G osu Robotniczegote 
w miejscu 

omunikujemy, że dziś, dnia 18 listop81" 
da o godzinie 12 został •'Ykonany 11rzez 
nasz~ Za · y, roczny plan produkcji tka. 
Din ~·ko' ezon. eh. 

i'Zazn. y, że Z..'lloga. naszych Zakla­
ów zobo'llliu;»la się wykona~ plan roczny 

tdzień 25 łisfopada, wykonaliśmy go 
jednak siedem dni wcześniej. 

Państw. Zakł, Przem. Wełn. Nr 38 
Dyrektor Naczelny 
(-) Piotr Holwek. 

Rada Zakładowa 
Paiistw. Zakł, Pri:em. Wełn. Nr 38 

Pasmanteria też przed terminem 
PaństWowe Zjednoczone Zakłady Prze· 

mysłu Pasmimt{'ryjnego Łódź - Północ 
ul. Srebl'ZYńska 42, wykonałv plan roczny 
w ilo~d 34.600.151 metrów tj. 108 proc. w 
dniu 15 listopada 1948 r. 

Dyrekcja. 
Rada Zakładowa 
Załoga Fabryczna. 

o stosunkach prawnych na polsko-radziec- robotnych sięga oficjalnie 2 milionów, innych projektów ustaw. 
kiej granicy państwowej - złożył pos. a faktycznie 6 milionów. Wydatki na zbro- w trakcie debaty poseł Nieszporek wy- Aktorzv-renenaci przed sądem 
Kuroczko (PPR). jenia przekraczają 30 proc. budżetu. We głosił dłuższe przemówienie na temat nie- J 5 

Sprawozdawca podkreślił, że istotnym W~~szech liczba b~zr~botny.ch wyno~i 3 ludzkiego . traktowania robotników pol- WARSZAWA PAP. -Dnia 18 bm. Sąd 0-
źródłem referowanego proJ'ektu ustawy rrul10ny, . a ~adłuzerue panstwo~~ s1~a skich przez rząd francuski. kręgowy w Warszawie przystąpił do rozpa-

t fry 2 500 m1ltardow trzenia spraWY aktorów Bogu11ława Sambor-jest historyczny układ o przyjaźni i wza- ~s _ronomiczneJ .~Y · . · . . • Trudno jest wyrazić nasze oburzenie - skiego, Michała Plucińskiego, Juliana Łusz-
jemnej pomocy między Polską a Związ- llrow. We FiancJi zyski kapitaltstow wy- ciągnie dalej pos. Nieszporek - gdy do- czewskiego, Steffina Golczewskiego, Józefa 
kiem Radzieckim. Pos. Kuroczko uwypu- noszą 43 proc. całego dochodu nar~d?we~ wiadujemy się o barbarzyńskim znęcaniu Kondrata i Wandy Szczepańskiej, oskarżo-
klił znaczenie zacieśniających się coraz go, a ~o~hody zarobkowe pr.acown.ikow 1 się nad naszymi rodakami. nych o udział w głośnym, oszczerczym i an-
bardziej wzajemnych stosunków mię- robotmkow - 39 pro~. Porow~ame. te~o typolskim filmie „Heimkehr", nakręconym w 
dzy ZSRR a Polską, która znajduje się na stanu rzeczy z szybk1m roz~oJem zyc1a Izb1ł gorąco oklaskuje ostatnie słowa 1941 r. na polecenie propagandy niemieckiej 
drodze do socjalizmu. Referowana umowa gospoclarczego, ze zdob~cz?m1 s~ołeczny- mówcy, który w imieniu Polskiej Partii przez wytwórnię filmową „Wien-Film" we 
J'est aktem kon'cowym, zamykaJ·ącym mi w. Polsc.e - wykazu]e Jasno, Jak celo- Robotnicz.ej apeluje do Rządu R. P., aby Wiedniu. 

1 d · ł tk' l · 1· h • dk • Sprawa osk. Samborskiego, który przeby-wszelkie prace związane z delimitacją wa Jes po.htyka rządu„ u ow~g~. 1• uzy wszys ic 1 moz J.Wyc sro ow w ce- wa za granicą rozpatrywana jest zaocznie. 
granicy. W dniu 8 lipca 1948 r. przedsta- Poseł Mitura wnosi o. przyJęc1e proJek- lu skłonienia rządu francuski2go do zaprze Sprawa Józefa Kondrata odpowiadającego z 
wiciele obu stron podpis~i tę umowę, tu. ustawy z P?I?rawkarru, zaproponowany- stania polityki, służącej interesom wro- wolnej sto'py na skutek jego choroby, zosta-
która wejdzie w życie w chwili jej raty- „m..,1_:..p.;.r,;,.ze_z_k_o_m_is..:J.:ę_. ____________ g_ó_w_F_ran_c_J_.i_i _P_o_l_s_k_i,_w„r_o_g_om __ P_o_k_o_ju_. __ 1_a_w..;.y_ł..;.ą_,cz_o_n_a_z_r_o_z..;.p_r_a_wy.;... _______ _ 
.fikacji. Umowa precyzuje pojęcie grani­
cy, określa ogólne zasady przebiegu 'linii 
granicznej, ponadto zobowiązuje obie 
strony do utrzymania znaków granicz­
nych i linii granicy w stanie wymaganym 
przez przepisy, wyszczególnione w umo­
wie. Wszystkie przejawy życia na granicy, 
a więc: sprawy użytkowania wód granicz 
nych, szos, rud~ kolejowy, spławy mate­
riałów drzewnych itd. są w sposób zasad­
niczy uregulowane. · 

Projekt ustawy został przez Sejm, przy 
oklaskach całej Izby, w drugim, a następ­
nie w trzecim czytaniu - jednomyślnie 
uchwalony. 

Po"lska nie weźmie udziału w-trzeciej · sesii UNESCO 
Pismo ministra Modzelewskie go do przewodniczqcego Organizacji Narodów Zjed­

noczonych dla Spraw Wychowania i Pokojowej Współpracy 
w ARSZA WA PAP. - Minister Modzelew- organizacji jest przyczynić się do utrzyma· t przeciwstawia się własnym podstawowym za 

ski wystosował do przewodniczącego trze- nia pokoju i bezpieczeństwa przez po:;łębie- sadom. 
ciej sesji UNESCO pismo następującej tre- nie, za pomocą wychowania, nauki i kultury Stwierdzając z prawdziwym żalem, łe 
ści : współpracy narodów dla zapewnienia ogól- UNESCO, w kiórym rząd polski widział I ce 

Panie Prezydencie! nego poszanowania sprawiedliwości, prawo- nil instrument pracy pokojowej, schodzi, ml· 
Mam zaszczyt podać do Pańskiej wiadomo- rządności oraz praw człowieka i podstawo mo wielu ostrzeżeń, z drogi, którą mu wyty­

ści, że delegacja polska nie weźmie udzia~ wych swobód, k~óre Karta Narodón: .z~edno- czyły I\:arta Narodów Zjednoczonych, Kon· 
w pracach trzeciej konferencji generalneJ czonych przyznaJe wszystkim bez rozrucy ra ferenc.fa -w San Francisco oraz akt końCoW1" 
UNESC::O zwołanej do Beyrutu, ze względów sy, pici, języka lub religii". konferencji londyńskiej łą~znie z konstytu­
zasadnic~ych. Przez wybranie na miejsce konferencji ge- cją UNESCO z dnia 16 listopada 194'5 r., rząd 
Rząd polski uważa za niedopuszczalne zwo neralnej kraju, który gwałci decyzje ONZ w polski zmuszony jest wstrzymać się od wy­

ływanie konferencji generalnej w kraju pro sprawi.e Palest3·ny i którego_ r7:ąd składa co słania swej delegacji do Beyrutu, na trzecią 
wadzącym wojnę. Wysokie cele UNESCO o- na.jmmej dziwaczne zapewmeme wstrzyma- konferencję generalną UNESCO. 
kreślone są w art. 1 pkt. 1 Konstytucji Inia d~iała1i wojem~ycb tylko do. chwili zam- Proszę przyjąć: Panie Prezydencie, wyra-
UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r. „Celem knięc1a konferencJi generalneJ, UNESCO zy mego ~lębok1ego szacunku". 

Sprawozdanie komisji spraw zagranicz 
nych o rządowy:.1 projekcie ustawy o raty­
fikacji konwencji między Polską a Związ­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. 
o sposobie regulowJ,nia konfliktów gra­
nicznych i incycłentow złożył również po~ 
seł l{uroczko. Sprawozdawca podkreślił, 
że .d chwili wytyczenia linii granicy do 
chwili obecnej, nasze stosunki na granicy 
państwowej układają się jak najlepiej i 
nie zaistniał ani jeden wypadek mogący 
być podciągnięty pod miano incydentu lub 
konfliktu. Jesteśmy pewni - mówi poseł 
Kuroczko - że st~ ten istnieć będzie 
nadal i że konwencja ta będzie w zasadzie 
jedynie aktem formalnym, do którego po­
stanowień nie będzie potrzeby odwoływać 
się, wobec coraz bardziej zacieśniających 
się więzów przyjaźni między Polską 

Marsz woisk ludowych na Pekin 
Olbrzymie terytorium - zamieszkałe przez 170 milionów ludzi - ~ydarte spod 

dyktatury Czang-Kai-Szeka 
NOWY JORK PAP. - Walki w rejonie Drogę do Nankinu zag*1dzają armii ludo- rykańskich do opuszczenia całych Chin z wy 

a ZSRR. 
Ustawa zost~a przez Sejm w drugim 

a następnie w ~rzecim czytaniu jednomyśl­

Suczou trwają w dalszym ciągu. Oddziały wej jeszcze dwa stosunkowo słabe punkty jątkiem Formozy i Hongkongu. Również kon 
chińskiej armii ludowej, kontynuując swą oporu Czang-Kai-Szeka - miasto Peng-Pu sulat brytyjski po raz pierwszy wezwał 
ofensywę, posuwają się w kierunku .połud- i rzek.a Yang-Tse. W samym ~ankinie oraz 'swych oby~vateli do wyjazd~ z c~. 
niowym i zajęły miasto Suhsien, połozone w w Chinach środkowych nastroJe paniczne w Na froncie północnym wo3ska ludowe pod 
odległości 75 kim. na południe od Suczou. dalszym ciągu przybierają na sile. Korpus dowództwem gen. Lin-Piao zbliżają się coraz 
Dzięki zajęciu tego miasta wojska Czang- dyplomatyczny otrzymał oficjalną radę ewa bardziej do Pekinu. Na północny wschód od 
Kai-Szeka w rejonie Suczou mogą być cal- kuowania z Nankinu kobiet i dzieci. Amba- Pekim.r- wojska te koncentrują się w odle­
kowicie odcięte od zaplecza. sada llSA ponownie wezwała obywateli ame głości około 40 kim. od miasta wzdłuż linii 

kolejowej Pekin - Tientsin. Na wschodzie 

W Atenach oddziały chińskiej armii ludowej, które w 
trzech miejscach przekroczyły Wielki Mur, 

. oddalone są od Pekinu o 40 do 90 klm. 
nie uchwalona. Nowy rząd fasŻystowski 

W następnym punkcie porządku dzien­
nego sprawozdanie komisji skarbowo­
budżetowej o rządowym projekcie ustawy 
o dodatkowych kredytach do budżetu na 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1948 r„ 

RZYM PAP. - z Aten cono5ią, że przy. wicepremiera i minństra spraw zagranicz- W wyniku ostatnich sukcesów, pod kon-
wódca partil l!'.beralnej Svfullls sformował I W związku z przyjęciem przez Sofulisa trolą władz ludowych znajduje się obecnie 
nowy rząd dwuparty!ny. złożony z 12 przed ·misji sformowania nowego rządu, w łonie olbrzymie terytorium, zamieszkałe przez 1'70 
stawicieli l'iberałów i 16 populistów. Człon- partii liberalnej nastapił rozłam. Grupa 68 milionów ludności. 

złożył poseł Mitura (SL). 
Kredyty te wynoszące łącznie zł. 

kowie rządu którego skład mało różni się posłów partii liberalnej z wiceprz\wodm- Straty Czang-Kai-Szeka w ciągu 28 mie­
od poprzednlego, zostali już zaprzys.:ężeruj czącym. partii - Venizelosem - odmów1ta I sięcr W?jny obliczane są na około 3,5 milio-
przez króla Pawła. Tsaldaris zachował tekę poparc·a nowemu rządowi. na zołmerzy. 

Jerzy Korwi~ 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
90) 

- Panowie pozwolą, że choć jestem 
oskarżona, podejmę ich jak kobieta i go­
spodyni. Niech Hirsch powie, aby przy­
niesiono herbatę! 
Choć go wszyscy inni tytułowali panem, 

zwrot Gllikowej nie dotykał jego dumy, 
przeciwnie, tak odzywał się do niego jej 

Troska sędziego Noska o własne życie Róża uśmiechnęła się do niego bardzo ła· dziadek i jej ojciec, to był dopiero dowód, 
tWYdawała się jej nonsensem, tak bardzo już skawie. Dziś miała zresztą ten uśmiech dla że należał do ich wspólnoty, był częścią 
przyzwyczaiła się do tej myśli, że umrze, wszystkich, żegnała się ze światem. fabryki i ich własności. Skromne przyjęcie 
iż jego odruch wydał się jej dziwny. Poco - W gabinecie już czekają. - oznajmił naszykowane już było od godziny, Hirsch 
bronić się przed tym, co i tak musi kiedyś i otwierał przed idącą coraz to nowe drzwi, sam dopilnował, aby wypadło jak najlepiej. 

I t kt dt · · · 0 jakby prowadził ją nie na sąd, a na tri- · ł b l · k nast~ć? ns yn y po. rzymu~ą m.ep. - umf. Nie traktował jej jak zbrodniarki, Teraz znow u waza , a y po eceme wy o-
trzebrue żądzę życia. Z ządzy teJ rodzi się ... ed · nane zostało sprawnie i szybko. Pani Róża czuła to dobrze, że zachowałci; prz mm 
później zbrodnia. cały SWÓJ. dawny prestiż. Była tu przecież Gluck posłała mu drugie już dzisiaj 

Hirsch, upr~dzony o przyjeździe do fa- zawsze niepodzielną· panią. Jest nią zno- wdzięczne spojrzenie. Trzymała w ręku 
bryki pani Róży Gluck, czekał na nią bar- wu. Przynajmniej będzie. Niech wiedzą. zgrabną filiżanki;i z saskiej porcelany i 
dzo niecierpliwiep rzy bramie. Gdy Packard przyglądając się ze wzrastajl\cą ciekawo· 
stanął przed nim bezszelestnie i prawie Zrobi im 'espodziankę. ścią wszystkim zebranym mówiła: 
J·ak wi'droo, nie mógł uwierzyć, że to wszyst Twarze obecnych obserwowały ją z nie- k . 1 . d . . 

dr t · k ością o czym my"'lą - Jestem os arzona, a e Je noczesme 
ko co się stało jest jawą. Jak tyle lat z. 1°Wdą. wpros z~~t::awiał~ się zmierzaJąc skazana z własnej woli. 
p~edtem podskoczył i teraz do dr~iczek c1 u zie . _ . . . kt. odz' 
samochodu ze- służalczym pośpiechem, prosto do fotela za biurkiem, które należa- WyJęh zeg~rk1, sp~Jrze~1, .ora g 1~a. 
k , d b edł 1u J.UŻ w całe ciało ło kiedyś do Waldemara - myśl'ą pewnie, ·czekali na obiecane im widowisko z me-

tory o rze wsz n ' · d · · r · · t tralnych widzów Je 0 ruch zdradzały portiera z portierów, że stąpa oto duch człowieka,n ie z. ~Jąc so~ Cierp iw.osc1ą ea . . . . 
7 a! kłe : do swych obowiązków, które bie sprawy, że znajdują się w taki.eJ .sameJ - Nre mo.gą się p_anowre .doczeka?. -:­

n ł ':tł g ił ni·em Nawet cała J'ego drodze do śmierci jak i ona. Orle~dzie . tyl-Jzapytała drwiąco - Jeszcze .Jednak się me pe ru z zam1 owa . I , . : . t d b jestem win· na. pewne ~ na.'bral~pecj_~E~_gQ :wysr;l.adu. ;pa.ni ko. nieco. wczesrueJ~ " zaczyna. 1 o o rze. _ _ 

wyjaśnienie. To ja strzeliłam do swego męża, 
- Ale dlaczego? - zapytał Hennert --' 

skoro przedtem otruła go pani cardiabel' 
lum? 

- Sądziłam, że trucizna nie działała, 
tymczasem, jak mi oświadczył pan sędzia 
Nosek, mąż mój umarł właśnie na serce. 

Jeszcze nie skończyła mówić, gdy za ok­
narr.i zerwał się nad całym miastem ogrom­
ny ryk syren. 

- Cóż to znów nowego ? - zawołał pro­
kurator Brzozowski. 

- Napewno koniec strajku - domy­
ślił się portier Hirsch. Wyszedł, aby się 
upewnić, choć było to zbyteczne, z dołu 
poprzez rozwarte drzwi doszedł już na gó­
rę gwar robotniczych głosów. Gllikowa 
przysłuchiwała mu się z radością. Wygra­
ła, choć sama musi już odejść. Fabryka 
zostanie w rękach jej rodziny, wysiłek 
dziadka i ojca nie będzie zmarnowany, Tak 
myślała, ale prawie· jednocześnie naszła ją 
inna refleksja: cóż to dla niej za różnica, 
czy fabryka zostanie w rękach · rodziny, czy 
Banku Morgana i Jacobsena, gdy sama nie 
będzie już miała na nią żadnego WPlYWU. 
Ze śmięrcią, ur:Ywa sie ~zystko. 
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PZPB Nr 3 - przodujący zakład pracy w Lodzi 

P-lan wykonano prze·d t·erminem 
Dobra organizacja i celowa wsp61praca dały zwycięstwo 

Tow. Radz1kowsk1 i ota.ezaJący go 
współpracownicy, podobnie Jak cala za 
loga. PZPB nr 3 maJą dziś miny od­
świętne. Zwycięstwo ich Jest Już pewne 
- po prostu murowane. Zbliża się ten 
wspaniały moment. na Ja.ki czeka si.; 
przez cały rok (a n 1ekiedy czeka się na 
daremnie), momeni WYKONANIA PLA 
NU ROCZNEGO. 

tygodni przed końcem roku „Trójka wy 
pełniła swój pian roczny, a do końca 

roku bieżącego da krajowi z górą 2 miliony 
metrów ponad plan. 

- Dzięki czemu fabryka wasza osiągnęfa 
takie sukcesy? - pytamy tow. Radzikow­
s.1<::ego. 

- Chcę podkreśt:ć na wstępie - stwier­
dza nasz rozmówca, robotnik wysunięty na 
swe WY'SOkie stanowisko dopiero przez Pol­
skę Ludową że wyikonaliśmy plan z 
tak znaczną nadwyżką be7 pnediużenia 

su - nie już podczas postoju, ale w mo­
mencię, gdy zarysowuje się jego grożba . 
Dlatego prawie n igdy n'e zd'lrzają &ię u 
nas obecnie wypadki czekania w tkalni na 
wątek, lub osnowę. Również w przędzalni 
pod tym względem jest znacznie lepiej, niż 
było. 

- Zorgan.izowany przez dyrekcję !abryk· 
Wydział Sprawozdawczy wsłuchuje się p1I. 
nie we wszystkie szczegóły procesu wytwór 
czego. Jest aparat bardzo czuły, który wie­
le pomaga kierownictwu w akcji zapobie­
gające; postojom. 

- Chc 'ałbym równ:eż wr.pomnieć o wpły­
wie małej racJona.Jiza.cji na przebieg naszej 
pracy. Obecnie przechodzimy na tareze osno 
wowe o 'V'iększych średnicach. Długość na­
wij.an:ia na wrzeo'ona wvkorzyst•1jemy do_ 
najwyższej gran:cy, co 1większa wl9(ia inn~ć 
pracy robO'tn.ic. Automatyczne odstawiacze 
na ciągarkach są wyregulowane, co warun. 

kuje równość taśmy i przędzy. .z wyników swej pracy. I mają ku temu uza 
- Zas!liliśmy przędzalnię dz'ęki złożeniu &adnione powody. Dziś cały kraj jest lm 

ze zdekomplefowanych części zespołu zgrze- wchlęcZ'l:V za ich trud ofiarny i owocny, 
blącego, ciągarki i wrzeciennic. Części te Oczyw'ście - jak to stw:erd:z.a tow. Ra­
.w~1cze w Jatach prze-dwo,1en~ych umane zo dzikowski - wiele •szcze pozostało w PZ 
stały za niezdatne do użytktr. · Dziś wzmoc- PB nr 3 do zrobienia. Jakość wyrobów clą 
niony oddz.iał przygotowawczy pozwala na · gie jei;1cze pozostawia do życzenia. Ro~otn_ik 
szym przędzalnfom na systematyczne wy- 1i przodownik pracy n!e zaws.re ZITlaJdUJą 
pełnian'„ i przekraczanie planu. należytą opiekę ze strony majstrów i k1e· 

- Coraz częściej stosu_iemy na naszych rovrn'ctwa. 
krosnach czujniki osnowowe (aparaty lamel Ilość spóźnień i nieusprawiedl.iwionych 
kowel, które ułatwiają znaczn e pracę tka- nieobecnośoi bywa je&u:ze zbyt wysoka, a 
cza. w dziedzin'e uporządkowania m:ejsca robo-

- W oddziale „A" przędzalni średn:o. czego, wm1ożenia oszc ości surowca i tp. 
przędnej uruchamiamy obecr11e ta.rgacz bel. nńewątptiwte niejedno szcze dałoby 8i~ 
który skonstruowahśmy dor.lowme ze 2lło- zrobić 
mu. Zastąpienie ręcz.nego ro1.szarpywania bel Ale· · wierzymy, że załoga PZPB nr 3 -
pracą mechan· czną sz:arpacza przyśpieszy załol\'a przodulą.cego w Łodzi za.kładu ~racy 
znarzn:e tę pracę i ulepszy jakość naszej, - przezwycięży te :vszystkie trudności, dą 
przE:dzy. żąc do coraz w~panials.zych tr·umfów na 
Towapy~ze '1: PZPB nr 3 zadowoleni sa \>"71,„ wr1n•ai~1„1to. W. L. 

czasu pracy ponad usławoWy 8-godzinny p · h 
~=~ !rac!yj:;:ie:osoi:~~!~y r~=~te:w;!~~ eperowcy w p01erwszych s.zeregac pracy w niedzielę i hv1ęta. Uważamy, że„ 
cała „~ztuka" polega r1a tym, ażeby plan 
wykonać przy normalnym 46-godzinnym ty- J aka była rola organizarji partyjnej w tym tow. 'l'oma i przewoilni<'ząrv Rnrl_v Zakłailowej kacje zawodowe, strzec społecznego warsztatu 
godniu pracy. w~paniałym zrywie załoiri PZPB Nr 3 ł tow. Lewandow~ki rodzif'nnie kontrolowali wy· pracy i mienia. narodoweęo". 

Fabryka m1sza rozszerza z. roku na rok ,Taka była rola po.~zrzf"gólnych członków par- niki każdf'go oililziału. Gily ten Juh inny n<lilział Plan zoRtnł W't'konany, <lane słowo .:.._ przed-
~ą pr<;>dukcją . Weźmy jako przykład tka~ tii7 - ~twierd7imy to z saty~fakcją: w o•tat- wykazywRł <'hoillrv ułnmf'k prnrf' ntll mnil'j, 11iż tf'rminowo dotn:ymaM: Jnkie wnioaki na przy· 
m~,_ ktora w r. 19~5 wyprodukowała 6 :J nich dniach zanikłn. rM:nira między członkami h~·ło zaT11Hń'llwnnl', natyrhmia:t w7.ywali maj- nłość wy<'iągnęl~ 7. tl'j wielkiej akcji organiza· 
~m.l : ona 1;letrów tkanin. W 19_46 r. dała on~ partii a hPzpartvjnymi towar7.ysznmi. Bntuz· strów: dlaCZ""'0'7 .TP7.eli hyla istotna przyczyna c.ja pnrtvjna na PZPB Nr 3. 
JUZ 18 m1ln. mtr„ w roku uf>1egłym 21,5 mi . l . 00 owie.jzinlnośPi za wy nR.t~·rhmia•t. u•nwann .il!-. a j<>ŻPli . .istotn1t nrzy- Tow. Toma mówi: · 
lionów metrów, a w roku b~żącym pro • .inzm, zapn' T'~C7tlr~e p · · · · k I· <' 7.Yn~'.' h~·lo nirdhnlstwCl, to wtrilv tow Tom!oe - PrzE>konnli~my ~if. że knźdy nktywi~ta pttr dukcja nas7~ wyniesie około 24 .Jionu me· ko.nanin zohow. tąznm_n. i!rtt'rm111ar . .in z JR · ą. n-

~ "' 1 d k szvst n1·e brakowało dC'li 1·atn1'e mów1"ac - enercńi t.v.1·ny ml1~1· ilnhrze "'.nn~ •ałv. nro•es technolo..i. łrów (zamiast pla.nowanych 22 m~oilonów). ilZle prarowe t na J!'go wv ·ona111P~ - ~ . - ' . . „. , ,, , ' „. • k t a · l'I · tk" botni'·om 1 pra· h.v winown1°rf', pr7.VW. ołać do por7.a,clku. czn.v produkcJ"i - nrzede wszystkim ~wojeii:o Tak pokaźne powiekszenie produkc1·1· I tak ·o o_ 11 z1P 1 o s11.1 wszvs im.ro . ;' .. - ,. ' ·I , 1 .-c t Jf' n • "nk tCl •1·d stnłof Rtnl'l sip to dla odilzinłu, ale nie tv. !ko nwo.i·e.,.o odilzia?u. Zn&• znaczne przekroczenie planu stało s ·„ możli rowmkom_. '7.0oi: R~l)\V. -vszy•t {J.m ty .... r.ar YJnl!t· . •zrzo rnz. Jn . ' . n ' . ... 
" I k t " · ad ·• ·e wvkonan1·a planu stało •1'ę .1·om_o§ć prorf'RU terhnologir7.nego znakomicie ul& we dzięki całemu zespołowi czynników <"Y r:araz1h rnta. 7ałogę. to Jest nRJWię ·sza za e,..,o, ze zag nkm . ~ 

· · b · · d a 1 · · · n „ nll t- ·11 .,· "·a tknl111· tw1 mu mohili7nr1·r n!'rrf'. ńw narty,J·nyc.h do ...,,. współrlz ' alających. Rług'\ orgnnizne.ii pnrtyJnl'J. ow1rm 7'.Je no<'ZEI· z l!ac n 1<>nH'm or<(R nw„ r·11 r • J •· • " ··" 
- Tu należy przede wszystkim wymienić\ nie rnrhu rohntnir1<'go jeRt o~ią.gnięr!Pm niP tyl TH'WnP'\o ilnil\ Rtan~lo fiO kroRi<'n. Stalv przez kil konania planów produkryjnyeh. 

potężny rozwój współzawodnlo.wa µracy I ko nhu nnrtii rnhotn; r n-rh. ll'rr. całf'j polskiej ka gorlzin. Rt'1łv - to znnezv nie <lały produk- - Kierownirtwo partyjne mn;;i codziennie 
ruchu wielowarsztatowców. co ;:xizwolilo na kl,sy robotniczPj, jest. snrhtiP~;!:m marzeti nie- rji. Groziło zPTw11nie planu. Czvja była wina f- kontrolowae wyniki prndukc.vjne pnszrzej!ólnych 
uaktywnienie n;emal całe.i załogi fabrycz-1 tylko pepP.rowcó.,... i pepesowców, lecz-. każdego - Winien hył kierownik, a kierownik był człon ndilziałów, bnda6 jllk można je stale powiębza6 
nej i na zmobilirowanie .1ej wokół posta wio polskiego robotnika. kic>m nnszej partii. Czrgoś nirilopntrzył. To mia i jak nalPżv jak 11ajs1vhriej usuwać czynniki ha 
nych pned kombinatem naszym zadań. Jak to się stnlof Io miejsce 6-go bm. Zlikwidowano poRt6j. a na· mnjące wyko1111nie planu. 
Wystarczy s•twierdzić, źe jeśli jeszcze w lip B 
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Komi stępnego dnia zebrało się koło, do którego dany Tow. 'l'oma -mówi jeszcze coś, co jest bodaj 

cu br na 'edn rz· dk rz adało 449 Y Y ze rama RZ am -par _YJneg - towarz.vsz nalPży. Decyzja koła hyl:t .krńtka: najważniE>jsze: 
wrzecion. lo c;fr: t: .: !~rJ~u wzrosła tetu Fa?r~ezn~go. h~•ł; zi;brama e~zekut~y kół, tow. X zaniedbał, towarzyszowi X koło udziela - Organizacja musi by6 stale pobudzana do 
do 540, a we wrześn'.u do 580 Również w były il 7 il'SIJ!tk1 7.Phrrtn kol r>nrtv.inych 1 ":57·~- nagany. akt.ywnnś1•i. Największym wrogil"m każdej or· 
ikalni::ich zaobserwować możemy podobne dzi". mów~o.no. n:•!rntowano. \'irażono trosk.hwi; 'l'ak samo było na innym kole z majstrem. ganiza<'ji pnrtyjnpj je•t zastój - do zastoju do 
ziaw'. sko: ilość pracown 'ków, przypadają. swo.1e mo;:l.iwo~r.1 1 wyiloh_vwano. coraz wtę<'ł".1- który pozwolił sobie na leniuchowanie. 'l'ak sa pu•zczac nie wolno. Organizacja partyjna musi 
cych na 100 krosien zmalała z 63 8 w lipcu Były mozhwo§et ilotychrzAR niewykorzystane, mo było na iunych jeszcze kołach z innymi to stall' mif't< h0iowe 7.adania do wvkonania. Wte­
AA 62,9 w sierpniu, 62,8 we wrzeŚniu i 62,3 były możliwC'Ś<'i 11';r.-tp, 'l'owarzv•ze na kołach warzygzami. <ly warra hż-ln.-.r) k'lła ; 1··711„g~ członka. ·tii 
w paźd 7iern i-ku. Jeś'j wziąć pod uwagę o-

1 
wsknzvwali rozmaite błi;od_v i słabe punkty i Bo nasi towarzysze z PZPB Nr 3 w te dni ii••t .,..:.1„1-~„•,.,;e więhz11. niż w momentach 

~łiczność. że w'ększość naszego parku ma- mówili: usuńmy je, a potrafimy wszystko zro- wielkiego zrywu przyswoili sobie ostatecznie „no•.,.,nlnych". 
te uznać musimv za niezłe. bić. 1u1'nlką prawdę naszeJ· partii: że prac• partyjn"- A d J b · d · • , " "' a szym OJOwym zailaniem, jakie prze szynowego jest pr1estar1.ała, to wskaźniki To, <'O b.·do ornawinn!I na knlnch promienio- ka.z'dego towarzysza. ocenia si„ w dużym stopniu ,_ d · , " ąo,,ą. w z1cc.-.: 11iP produk<'ii pMtawila organiza-- Od innych czynników, które umożli- wało na rala. 1• łn~<'. Każdy członrlt partii by! na. podstawie jego pracy w produkcji, że - jak cja T'artvjna PZPR Nr . 3 _ to zoqrnnizowanie 
wiły nam osiągnięcie zwycięstwa wym;enić w to dni R"itatorpm: mnsirov wype,łnić zobowi„. to m6w1· pro.i'ekt statut1.1 Z.1'ednoczone.; P_artii - · · h kł l h 6ł d · ł · ~ •t .., " ,, w sw01c za · ac ac wsp zawo mctwa zespo o-musimy fakt wykonan'1a remonr.:ów kap1 al. zanie. I bezpart:vJ"ni wttSrowali: musimy: I wy obow1·„zki'em członka Partu·· J·est ,,przodować w k , I d L . -. wego, t 1re ~ta e nwac· u~dzie takie wymki, ny~h n;e tylko w l!ranicach planu, ale na- konali. pracy zawodowej, własnym pr.zykładem pobu- jakie osiągnięto w dniach wykonania zobowią· 
wet z. nadwriką .. Pracownicy brygad re- Błędy i słabe nnnkty - jak je m••ni~tof - dzać bezpartyjnych do wzmagania wydajności zań przedkongresowych. A m~że jeszcze lepsze. 
montowych to jak już wspomn;eliśmy, je- T-•7v srhrtRrr. Kr.mitrt11 Fahrvr:>.neiro PPH 1 dvsc:vnliny pr~cy, stale podnosić swe kwałifi-
dyni robotnicy, którzy pracują u nas rów· A. PerłoW!Jki 
nież w niedzielę, kiedy maszyny „odpoczy-
wają". Dzięk; temu tkacz c-cy prządka przy- , ··Robimy, aż się kurzy(( 
chodząc w poniedziałek do pracy, znajdu ie 

~~:.":;.~.7::::,:":··::::~: Piękna niespodzianka „bawełniane) Trójki" 
maszyny. którą coraz cz~śc~j traktuje się, J uż od kilku dni różne znaki na niebie i I fabrykach mówią że „trójka" się -przewali Z przerażeniem patrzy tkacz artysta na na-
jak przy jaciela. lstni„: a ce wciąż jeszcze w ziemi wskazywały, że „trójka bawełnia- ze swoją obietnicą - próbuje wziąć go na szego fotoreportera. 
tej dzieclzink: braki starać się będzf.emy w na" szykuje nową niespodziankę. Jaką, gdzie kant. . . - Fotografia, - odejść na chwilę od pra-
przyszł?ści U f>l~»:::ć. -. pospoł.u z ~adą Zakła i kiedy? Na te dręczące pytania szukałam - Przewalimy się - mruga szelmowsko cy - pyta zdumiony _ 

8 
plan? 

dową ·. or•W'1 Z"C'am1 p~rt:i:-.inym1.. ,daremnie odpowiedzi. „Trójka" nabrała wo- okiem stary wyga - my się przewalimy?! • • • 
.:- N:e _ mał~ 1;"olę w pow1ększen1u t;>roduk dy w usta. Zawarto tu cichą umowę milcze- ~o, to wiedźcie, że _na te~. tu sali plan ju~ T ow. Wojciechowski nie ma _wprawdzie 

c11 (a n ·ezale 7n1e od tego przy powiększe- nia. Począwszy od dyrektora naczelnego a ies~ wykonan~ w .teJ _tjl~th, ale o t~~ bron _ ji;szcze odznaki przodownika pracy, lecz 
ni.u rentcwnośc1 z.ak1::idów) odegrał wzirost skończywszy na tkaczu czy prządce każdy Boze .w gll:z~1e me p1szc1e. Tu prze~1ez cho- me W1ele pozostaje w tyle za swym sąsia­
odselka wn>rzędu . W przeciągu kilku mie- dawał ciekawskim krótką odprawę: „Zoba- dzi me o Jedną sale a 0 ca lv kombinat... dem Wasilewskim. 185 187 procent normy to 
s ' ęcy wzrósł on z 85 do 87,5 procent. W pa czycie, usłyszycie, zaczekajcie do niedzieli". A ot_o 1. salo~ tow. Szelest. Spokoji:y, P{- u niego rzecz zwykła.' 
rze z t y m notowaliśmy nstawiczne zmnie_i- Nie wiem, czy moje nalegania, czy też mo- wny s1eb1~ sta.W1a odraz~ ka~ę na ł~w~. . :- Tak, jak wid?ę tu na naszej sali _ oś-
~<>nie i<ię odsetka odnadków. że wyrzut własnego sumienia wpłynęły - Pow1i;dzc1e ~szy~~k1m, . ze „tróU~~ me w1adcza-bo do końca roku damy chyba ą.te 

Stopn'owo nastawiali~mv ws1yst.k1e ma- na zmianę frontu sprzysiężonych. W każdym gada n_a Wiatr. Ob1ecahsi:iy, ze na. 20 hs!opa- tylko te dwa 1 pół miliona metrów ponad 
szyny na w!aściwe obroty. Dz.·ęki temu razie w środę nareszcie 17 bm. otrzymałam da t~ 1 n~ 20. plan bę.dz1e, a moze'. moze -; plan, które żeśmy obiecali, ale jakieś trzy 
wzrastać poczęła wyda.1ność pracy maszyn, pierwszą obiecującą zapowiedź: „orzyjd1.rie d?daJe taJemmczo - Jeszczę odrobinę wczes miliony. u nas ludzie nie próżnują. Wlado-
a co za tym idzie i wydajność robotnika do fabryki, pomówicie z robotnikami, może mej... . • . . mo przecież 0 jaką sprawę chodzi. 
W l"'iwi nk~ 7f' i c;-poś1M nas7VC'1 tkalni <Al się czegoś dowiecie". - C:zy to czasem me buJa wasz. salowy - Ci dwaj tkarze przodownicy _ to ludzie 
wzrosła przeciętna ilość wątków na ~o- C iasne podwórko fabryczne pozastawiane P.~?buJę uder~y.ć '!- flanku. . bezpartyjni. Nie są oni jednak wyjątkami 
dz:inę z 5971 w styczniu do 6851 we wrze. gęste murami nie zwiastuje na pierwszy rm on za ~1~zk1 !la tn. Pr~wrl~ 1;10Wi sa- wśród tej wielotysięczne.i gromady tkaczy, 
śn1u. Również w innych oddziałach uzyska rzut oka żadnej sensacyjnej nowiny. Tak sa- Iowy. Przec1ez rob11:1y tak, ~e az się kurzy, prządek,, wrzecieniarek. Wśród tych wszyst­
liśmy podobne postępy. _, mo wyglądało ono miesiąc i rok temu - jalt na":'et do _ust~pu me chodzimy - podtrzy- kich którzy w tej chwili bez wytchnienia 

- Wiele pomogło nam .nkolente v.awodo· staroświeckie zastawione gratami mieszkan if> muJą g~ mew1astr. . pracują by przedterminowo wykonać plan. 
we. Dzięki ofarnej pr.1cy instruktorek i kupieckie. Lecz nie! Oto l zwiastun nowych ~ grupą ~łodz1u.tk1ch przewlekaczek pró-' by godnie uczcić wielką chwilę narodzin 
wielu majstrów udało się nam podnieść ~Y czasów, - spowity kłębami pary cz.erwienl buJę z 1 ?neł b~czki. •. . Zjednoczone,1 Partii Robotniczej. Oto sześć­
da jność pracy nowego narybku, a częścio- się na murze fabrycznym olbrzymi tram;pa- -: M~i~ się _.Ja~oś me widzi - przygad_uJę d?.iesięcio-letnl tkacz staruszek tow. Andrzej 
wo także i jakość jego pracy. rent: „Wzmożoryym wysiłkiem pracy uczci - - zebysc1e mieh dać radę do 20 grudma... Wojdyło również bezpartyjny. Nie wiele 

- Coraz doni oślejszą rolę odgrywają w my Kongres Zjednoczeniowy klasy robotni- - Co, do grudnia - wołają oburzone dzie zajmuję się on pewnie sprawami polityczny-
fabrykach naszych odbywające się zazwy. czej". wczęta - przecież tu chodzi o dwudziesty mi, ale przez czterdzie~ci lat pracował u Ge· 
czaj raz na miesiąc oddziałowe narady tech Wbrew wrodzonej gościnności „trójki nie listopada. Tak się mówiło na zebraniu, chy- yera. Pamięta te czasy, gdy robiło się jede­
nlc-zne. odd11ałowe narady wytwórcze · oraz czvnią tym razem honorów domu. „N<'IC7.f'l- ba ktoś panią nabrał. ( naś~ie I pól i;codzin dziennie, pamięta jesz-
ogólnoza.kładowe narady technłc:me. Coraz ny" tow. Radzikowski pojechał oraz z prze- Dziewczęta uciekają, jak stadko spłosw- cze gorsze czasy, gdy pracowało się tylko 
wlęcei słusznych, krytycznych uwag pada wodnk7.ącym Rady do CZPWł. nych kuropatw. Robota czeka, nie ma czasu dwa, - trzy dni w tygodniu. lub wcale nie. 
na t ych zebraniach, a wnioski wy-ciągane Tow. Toma pisze na gwałt sprawozdanie d„ na gadanie. Dlatf'l!O też staruszek choć polityką się nie 
w wyniku dysku&ji przyczyniają się dn Łódzkiego Komitetu PPR, „personalny", se- • • • zajmuje. pracuje ze wszystklrh styranyc1-
sto)lniowego doskonaleni a naszych m('-tod kretarz oraz inni członkowie Rady Zakłado- Tow. Wasilewski 29 lat już pracuje na kroi< sił , by dać jak najwięcej metrów, by dopo-
pracy i do częściowego przynajmniej usu- wej towarzysz piąty, dziesiąty, piętnasty - nach , kołdrowych t . zw. „werdolach". Przed móc w wykonaniu -planu w uoaństwowlonPj 
wan'a braków i niedostatków. wszystko to zaharowane i zalatane lub wiszą wojną był jed<>n r"1{ '""~'~trem. fabryce, w której każdy jest pewien, że bę-

- Dzięki naradom przede wszystkim, uda ce przy słuchawce telefonu. - Teraz nie mogę, zdrowie nie pozwala dzie pracował jutro, za miesiąc, za rok i za 
Io się nam w poważnym stopniu zmn.iejszyt'.· - Co z tego będzie, towarzyszko - roz- - rzuca skąpe słowa ńleodrywając się od 1ziesięć lat. 
ilość pos>toJów w ogóle, a. ilość postojów or kładaią bezradnie ręce. rnboty. - Niemcy mnie tak urządzili w obo· • • • 
gan' zacyJnych w szl"lególnoścł, I jeśli 1:1!?· - Wiecie dziś ta~d dzień... zie. W kantorku kierownika przędzalni wre 
wskutek postojów organ izacyin ych straci ł:- Właśnie, właśnie, o to mi chodzi, jaki to Tow. Wasilewski pracuje teraz 1ako zwyk· jak w ulu. To telefon z tkalni, to 00 śmy w sierpmu w tkalni 51 .000 krosno-go- dziś macie dzień? ty tkacz. Ejże, czyżby taki zwykły? Oko nie d_vrektora, to jeden, to drugi, lub trzeci maj 
dzin, to we wr1eśniu cyfra ta spadła do 31 Przyłapany na *alni tow. Człapiński - maj zdąży uchwycić jego błyskawicznych ruchów ster przychodzi po nowe instrukcje. 
tys. krosno.godzin, a w październiku do 29 ster uchyla leciutko rąbka taiemnicy. lego rąk przy zakładaniu czółenek. Na kroś- z tą tkalnią tynrzeć mo1na _ z udaną 
tys. Równ;eż w przędzalniach odsetek tego - Przyjdźcie - mówi tajemniczo - jutro nie bez przerwy pmwie. wykwita szybko rozpaczą lamentuje kierownJK. , 
rodzaju posfojów zma lał o 33 procent. rano o godzinie dziewiątej... <:komplikowany deseń 'kołdry do złudzenia - Jak ja im dam ten 28 numer, kled•• 

- Dzięki nar;;idom technicznym I wytwór Co? - za długo wam czekać? No to o orzype>mina iący gobelin. mam na m>1i<7.vn11ch wł11śnle numer 24. Orr · 
czym,• dzięki interwei:icji radców . zakład:>- ósme_i, .. a z!"e~~tą .niech wszy:itke stracP :-- _Ja plan ~ap~wno wykonam na czas - \ bv c:ficieli. 7.ebv na ka7de ?.>1wnłanie zrywa< 
wych organizacji pol:tycznych, w elu maj- przyJclzc1e o s1odmeJ . mow1 z powśctąghwą dumą. jeden numer, a nakładać drugi. 
stró~ salowych, instruktorów i t . P. kierow - Ale plan, plan zobowiązanie przedkon- A od 1 grudnia będę kierował zespołem 11-tu 
ructwo bywa zawsze zaalarmowane zawcza· gresowe - czy dotrzymacie słowa? W innych wstiółzawodników (Dalszy ciąg na stronie 5-eiJ 
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Nad Wołgą rozstrzygnęły się losy wojny 

Stalingrad - miasto pogromu 
hitlerowskiei potęgi 

Bltua najwqższeqo napięcia heroizn1u 
Latem 1942 roku Armia Radziecka prowadziła na olbrzymim froncie lądo­

wym osamotnioną walkę z hitlerowską machiną wojenną l z armiami sateli­
tów Ni91iec. Korzystając z braku' drugiego frontu w Europie i z całkowi­
tej bezczynności wojsk angielsko-amerykańskich nawet w odległej Afryce, 
hitlerowcy przerzucili wszystkie swe rezerwy na front radziecko-niemiecki. 

Głó"";nym celem Niemców było obej-

od Zaplście Mosdkwył_ze, wk~cho~u, 0d1cik·~cie jej zdołali już przyjść do siebie" (Stalin). I pełną parą pracują jego potężne zakłady 
ecza na wo zans i ego i ura s ie go, a . . . ·.. ł 

podniósłszy się z ruin i zgliszcz stanie się 
jeszcze bardzej, pięknym, potężnym i ra­
dosnym miastem. Do niego właśnie sto-
sują się słowa Mołotowa, wypowiedziane 
ostatnio na uroczystym posiedzeniu Rady 
Moskiewskiej w dniu 6 listopada. 

dopiero następnie uderzenie na stolicę ~talmgr~dzkie zwy~ięstwo ~r?11i Czerv.:o przemys owe. 
Związku Radzieckiego. Dowództwo ra- · neJ stało. się począt~1em rozbicia ~ord h1-1 Niedaleki jest dzień, kiedy 
dzieckie w porę adło te zamiary nie- tl~rowsk1ch, początkiem wyzv.:o~ema !1aro-

„Nasi wrogowie jeszcze wczoraj próbo­
wali zamieni~ nasz kraj w olbrzymią „stre­
fę pustynną", grabiąc i niszcząc wszystko 
na swej drodze. Nie zaleczyliśmy jeszcze 
wielu ran wojenny::b, nie odbudowaliśmy 
szeregu miast, nie zbudowaliśmy szeregu 
miast, nie zbudowaliśmy jeszcze gmachów 
i domów mieszkalnych, które- nam potrzeb­
ne są, ażeby skończyć ze skutkami najazdu 
barbarzyńców faszystowskich. Ale wy­
wiązujemy się z tych zadań dobrze i corH 
szyqciej i coraz pewniej kroczymy naprzód, 
pozostawiwszy już za sobą wiele osiąg-

Stalingrad nięc ok:;esu przedwojennego". 

mieckiego sztabu g neralnego. Wojska ra- doy: od zarazy f.aszystowskieJ. · . Nie. na r·'""""'crr~-~~---~„~.,....,·:u··"• 
dzieckie zagrodziły nieprzyjacielowi dro- proz_no sł~V.:o Stalingrad . wypowiadaJ~ z , ( ~~ 
gę na północ na tyły Moskwy. Niemcy mu- wdz1ęcznoscią masy pracuJące całego świa- ~ 

F ALSZERZE HISTORII 
sieli rozpocząć ruch wojsk, mający na celu ta. 
otoczenie Moskwy, znacznie bardziej na 
południe. Różnego rodzaju fałszerze historii usi-

W połowie lipca 1942 roku hitlerowcy 
rozpoczęli ofensywę na Stalingrad, licząc 
na błyskawiczne opanowanie tego ważne­
go ośrodka przemysłowego. Chcieli oni 
przerwać front radziecki i dopiero późniei 

, . , -
posunąc się na połnoc na tyły Moskwy. 

Rozpqczęła się największa bitwa o twier 
dzę nadwołżańską - o miasto Stalingrad. 

BOHATERSKA WALKA STALINGRADU 
Kilka godzin potrzebował napastnik, 

aby rozbić Pearl-Harbour, kilka dni, 
aby zdobyć Singapore, niecałe trzy tygod­
nie, aby przemierzyć całą Francję, a w 
ciągu 5 miesięcy hitlerowcom nie udało 
się złamać woli obrońców Stalingradu. Pią­
tego października Stalin wydał rozkaz do 
dowódców frontu stalingradzkiego - „Żą­
dam, abyście podjęli wszystkie kroki w ce­
lu obrony Stalingradu. Stalingra& nie mo­
że być oddany przeciwnikowi". 

łują obecnie pomniejszyć znaczenie ' 
zwycięstwa stalingradzkiego i zafnaskować 1 

wiarołomstwo · Churchilla i jemu podob- ! 
nych. Ale od faktów uciec nie można. 1 

Faktem zaś jest, że za parawanem obłud- ' 
nych słów o wspólnej walce z Niemcami 
faszystowskimi, premier gabinetu wojen- ; 
nego Churchill knuł wiarołomne plany, li- · 
cząc na pokonanie Niemiec cudzymi ręko- j' 

ma i na całkowite osłabienie ZSRR. · 
Brak drugiego frontu utrudniał ogrom~ 

nie walkę Armii Radzieckiej jesienią 1942 ! 
roku pod murami Stalingradu. Armia Ra- ' 
dziecka walczyła osamotniona z· hordami ł 
faszystowskimi i w tej tytanicznej, pod 
względem napięcia sił walce, wyszła zwy­
cięzcą. 

NOWE ŻYCm KWITNIE 

• 

Rozkaz Stalina został wykonany. Sta­
lingrad wytrwał, Staling.cad zwyciężył. W 
stepach dońskich, pod Stalingradem po ... 
grzebane zostały wraz z setkami tysięcy 
ł:ołnierzy niemieckich hitlerowskie opętań­
cze nadżieje na panowanie nad światem. 

Minęło sześć lat od chwili rozgromu 
Niemców pod Stalingradem. Stalin- I 

gradczycy odrodzili swe miasto. Znowu Parada w rocznicę zwycięstwa 

Realizowano genialny stalinowski plan 
rozgromienia Niemców pod Stalingradem. 
Przygotowywano się do tego intensywnie. 
Dnia 7 listopada 1942 roku w historycznym 
rozkazie Stalin pisał - „Nie daleki jest 
dzień, kiedy wróg pozna siłę nowych cio­
sów Armii Czerwonej. Nadejdzie chwHa, 
gdy i dla nas nastanie dzień radości!". 

19 LISTOPADA 1942 R. · 
Dzień ten nastąpił 19 listopada 1942 ro 

ku. Na północo-zachód od Stalin­
gradu wojska południowo-zachodniego i 
dońskiego frontu przerwały obronę nie­
przyjaciela i rozpoczęły gwałtowną ofen­
sywę. Na spotkanie z nimi szedł z połud­
nia frotnt stalingradzki. Ofensywa rozwi­
jała się dokładnie według planu. Wojska 
radzieckie wykazały przy tym doskonałą 
sztuk.ę manewrowania. Gigantyczne klesz­
cze otoczenia zwarły się 23 listopada w 
mieście Kałacz na tyłach wojsk niemiec­
kich generał.a Paulusa. Otoczone zostały 
22 dywizje hitlerowskie, przeszło 300 ty­
sięcy żołnierzy i oficerów wraz z olbrzy­
mim sprzętem technicznym. 
Końcowym etapem bitwy pod Stalingra­

dem było całkowite rozbicie otoczonyc~ 
6-ej i 4-ej niemieckiej armii pancernej. 

„Stalingrad był zmierzchem niemieckiej 
armii faszystowskiej. Jak wiadomo, po 
stalingradzkim pobojowisku Niemcy nie 

SUKCESY HUTNIKOW URALU. 
Robotnicy i Jinźynńerowie ziakładów hutni­

czych U:railu wyikonallil pr.zedternrinowo 
11-an'.esięcmy plan ;prodUikcYJinY W ciągiu 
10 mieslięcy i 11 dnJi. hutnicy Uraillu wypro­
du:lwwaJ.i o 15,4 proc surówki, o 12,6 proc. 
stalli, oraz 0 11,1 proc. wyrobów walcowa­
nych więcej niż w tym samym okresie rolm 

' ubległeg.o, W ramach akcji obniżenia kosz· 
tów własnych produkcji otrzymano 60 mił:o 
nów rubld. nadplanorwo ~~ości. 
Zespoły iprzodujących fabryk KUSIZIWJń­

skti.ej :il Wierchii.Gookńej zakończyły roczny 
plan produkcj:i hutniczej. 

Broń zH1qcię1tH'a 

Dzień radzieckiej artylerii 
Naród radziecki szczyci się zasłużoną 

s)awą i męstwem swoich bohater­
skich artylerzystów, oraz wynalazczością 
swych konstruktorów i robotników fabryk 
dział artyleryjskich. Dla upamiętnienia 
bojowych zasług artylerii radzieckiej w 
czasie drugiej wojny światowej, rząd ra­
dziecki ustalił doroczne święto „Dzień arty 
l.erii". który jest dzisiaj jednym z najbar­
dziej ulubionych świąt narodu radzieckie­
go. Data święta dorocznego - 19 listo­
pada. nie została oznaczona przypadkowo. 
Dnia 19 listopada 1942 roku rozpoczęła się 
przygotowana przez silny ogień artyleryj­
ski· potężna ofensywa wojsk radzieckich, 
zakończona największą w dziejach klęską 
armii niemieckiej pod Stalingradem, któ­
ra była zarazem początkiem poważnych 
operacji ofensywnych Armii radzieckiej na 
wszystklch frontach drugiej 'VOjny świa­
towej. 

'A ttyleria radziecka była tą siłą, która 
'POmogła powstrzymać pochód wro­

gich oddziałów niemieckich na Moskwę i Le 
ningrad. Przy pomocy Artylerii Armia Ra­
dziecka rozgromiła wojska niemieckie pod 
Stalingradem i Woroneżem, pod Kurskiem 
i Biełgorodem, pod Charkowem i Kij o­
wem, pod Witebskiem i Bobrujskiem, pod 
Leningradem i Mińskiem, ,Jassami i Ki­
szeniewem. Od listopada 1944 roku do 
Jiaja 1945 r. artyleria, współdziałając z in­
nymi rodzajami wojs~ Armii Radzieckiej, 
wykonała z honorem zadania bojowe pod 
Rygą i Królewcem, pod Bukaresztem i Bu­
dapesztem, pod Pragą i Wiedniem, oraz w 
czasie historycznego szturmu stolicy fa­
szystowskiej - Berlina. 

Artyleria radziecka mogła stać się głów 
ną siłą szturmową swojej armii dzię­

ki rozumnej polityce partii komunistycznej, 
która przekształciła zacofany niegdyś kraj 
w przodujące państwo przemysłowe. W 
okresie stalinowskich pięciolatek rozwinął 
się w Związku Radzieckim giganty,czny 
przemysł, zdolny do samodzielnej produk­
cji wszelkich urządzeń przemysłowych oraz 
najróżnorodniejszej techniki zbrojeniowej 
w odpowiednich ilościach. W opa~iu o 
tak bogatą podstawę rosły i wychowywały 
się liczne kadry zdolnych, utalentowanych 
konstruktorów, inżynierów i wynala-:;có-w. 

Pełna samozaparcia praca robotników i 
specjalistów przemysłu artyleryjskiego za­
pewnia Armii Radzieckiej przewagę og­
niową nad przeciwnikiem i pozwoliło jej 
pod koniec wojny na jeszcze silniejszą 
koncentrację ognia. Oto niektóre cyfry, 
charakteryzujące potęgę ogniową Związ­
ku Radzieckiego w latach drugiej wojny 
światowej. 

Najsiiniejsza koncentracja ognia . arty-
leryjskiego pod koniec pierwszej woj 

ny światowej, wynosiła 160 dział na jeden 
kilometr frontu. Artyleria radziecka .po­
siadała w czasie operacji orłowsko-kur­

, skiej na jeden kilometr frontu 290 armat 
i miotaczy min. Podcz'\S forsowania Wi-
sły I Front Białoruski był podtrzymywa­
ny 9500 armatami i miotaczami min, a 
wreszcie w decydującym momencie sztur­
mowanie Berlina brało udział 22000 dział 
-\rtyleryjskich i miotaczy min. Koncentra­
cja ognia wynosiła na tym odcinku frontu 

dała artyleria dla pomyślnych wyników 
operacji Armii Radzieckiej. Bohaters'\;:,a 
obrona Odessy, Sebastopola, Leningradu, 
Moskwy, Stalingradu i wielu innych miast 
radzieckich była przede wszystkim obroną 
artyleryjską zarówno od lądu, jak i powie­
trza. W okresie walk obronnych na wszyst 
kich ważn ' '?j~z~·ch odcinkach frontu zasto-

sowała Armia Radziecka nową zupełnie 
broń, artylerię bezlufową, albo, jak ją na­
zwano na wszystkich frontach, Katiuszę, 
która zadała wrogowi ogromne straty. 

Naród radziecki w pełni docenił bojo-
. we zasługi bohaterskiej artylerii ra 

dzieckiej-liczne pułki, brygady i dywizje 
otrzymały zaszczytną nazwę gV:'.ardyjskich, 
ponad 1600 artylerzystów uzyskało tytuł 
bohaterów Związku Radzie~ego, ponad 
1.200.000 żołnierzy, oficerów i generałów 
zostało odznaczonych• orderami i medala­
mi. Z uczuciem dumy nazywa naród ra­
dziecki swoją artylerię artylerią stalinow­
ską. Przez to wyraża lud głębokie uzna­
nie dla tej ogromnej troski i opieki jaką 
Stalin otaczał i otacza w dalszym ciągu 
rozwoJ artylerii radzieckiej. 

l:ak.adra mvśliweów w DOOolowiu 
1

610 dział artyleryjskich i miotaczy min na 
jeden kilometr frontu. 

"- Trudno Drzecenić znaczenie. fa.kie nosia-

Dzis~aj, w latach pokojowego budow­
. mctw~, gdy ?ały naród radziecki wy 

tęza wszystkie SWOJe si!y, by zaleczyć ran-, 
z~dane w~jną, by podnieść na wyższy p~ ­
z10m swog gospodarkę, kulturę i dobro ­
byt, Armia Radziecka ochrania pokojową 
nrace narodu i stoi na str8*.y_ pokoiIL 
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Nr 311 Sfr. 5 

Gdq dorabiano ostatnie n1etrq ••• · 

Radość i wesele we wszystkich oddziałach PZPR Nr 3 

Ostatnia sztuka rocznego planu. 

.Tuuze nikt nie wiedział o tym, że „trcijka" 
ł!obija o~tatnie metry, a ,jednak 'l'l"S7.:pcy byli 
pewni sukc~~u. Pewność ta ni~ osłabiła jednak 
tempa pracy. Krosna, l\·rzecienicl', eiągnrki, 
„ma.sz~·ny drukarskie'' - wszystko to „kręci­
ło s1~ w zawr~t~3'Ill tempie, jak puszczony z g6 
ry na.~ół ka:i:iien. Tylko, ża kamień leci silą 
e~er~u, a b1e.g maszyn pndtrzynrnją. ręce ludz­
kie 1. .• - mozc to brzmi patetycznie - 8ercn. 

Robotnir"I"' PZ'PB 3 bardzo chcieli dotrzvmnć 
!łowa. Choć nie zawsze .,chciec to móc'" 
w tym jrdnak wypadku „chccr;iie'' odegrało po 
ważną rolę. 

Tow. :Yichalak Leobdia. ma. . jnż za sobą. 40 
lat pracy r,a. przędzalni, ale nie d:t się nikomu 
z młodych zakaso1rnć. Ani na. chwilę nie w:}tpi­
ła. czy ~aloga PZPB - 3 zdoła dotrzymać przy 
rzcczenn. 

„Wiilzę przecie - mówi jnk idzie moja ma 
szyna i ;ia k ie'" Eąsiedafo. Grlyby wszyst]';o by 
lo .ink nal<'Ż.'", to plan zostalhv wvkonan:v zna­
cznie wcześniej. Bywałc1 jefoak t'.lk, że je~li by 
ły npulkJ, to nin b'}" f'>rgnnu. jnk był forgom, 
'" niQ.' --'~ ·~nnkk. 1\fyśmy robiły co tylko by 
ło w na~zcj mocy. 

To samo twi~rrl7i . Borecka Stanisława: 
.. Po•to.i" to nasza zmora. Brak niedoprzędu 

stalo da1'·nł irnm 1<ię we znaki. Orlrlzirł „A'" zo 
bowiązał f;ię dost!łrrzyr rrn w dMtat<>•~~"i iloś 
ci, a iNln~ 1< s!owa nie dotrzymał". 

Przewijalnia. 
Zamin•t ,;znmn ma•z"l"'n ~h·rha~ ~fnl "":n ja­

Jtjeś . .Ach a! To przyszła 11owa zmiana i czyfoi 
maszyn.,.. .• ~k ""' kn~n" śroił\'. Kormalnin zajmu­
je to p6ł J?Odzi11y, ale oher11iP odilziat „B" prze 
żywa zgoła „nienormalne" czR,<:y i dlatego ma 
szyny zostały oczyszczone wcześni!'j. 
Łapiemy za krai fartnrh<i l1irr;ną"""O d<Jkl)dŚ 

majstra, tow. KRrnhka W:-•wę: 
- :Mój oddzirµł - adpowiada trochę roz­

targniony na nasze pytanin o temacie prodi:~­
cji - mój orJdzi~ł ir,;t hnrrlzo ambitny. 1\1e 
pytajcie mnie, pro~zę, o wyró7.nfająrych 11ię, bo 
wam wymienia "·~z~-~tkiP po kolei nazwiska -
wszyscy się wyr6żnia.ią. Zam~czają. mnie popro 
stu tym pfanem. Co chwila ktoś przychodzi py­
ta6 się ,,jak stoimy''. Odpowiada z reguły, że 
w żadnym wypadku nie „lf·ż~·my''. Powiadam 
wam, że mi już głowa puchniP. Jak tylko coś 
się stanie zarnz-'do mnie leq i pytają: „Jak my 
plan wykouamy?l, „Co hQ<lzie z planem 7", -
„Dajcie lep~zą. przędzę, bo w~t:vd będzie, kiedy 
zobowiązania. nie dotrzymamy". A co ja przę­
dzę w kie„zeni trzymam, r?.v cof. Przestało ludzi 
obchodzić ile zarobią., a tylko planem argumen­
tują. 

Tow. Wyrwa tylko ndaje, że się zlo§ci z tego 
powodu. Jest tak dumny ze swego oddziału, że 
trudno to w słowach wyrp.zić. Przyciśnięty 
przez nas do muru (właściwie do maszyny) 
wskazuje nam swych bohaterów. 
Bęczkowski Wincenty je~t kroch~alarze:i;. J.e 

go maszyna miała zrobić dla oddziału „A kil 
ka dodatkowych osn6w, Jego partnerowi z dru­
giej zmiany stał się wypa<lek i nie m6gł pra­
cować. Bęczkowski pracował więc za niego. Jnk 
zaczął w niedzielę po południu, to skończył do­
piero w czwartek. Prawie pięć dni przy maRz~­
nie. Tow. Wyrwa musiał go po prostu orlpędz1ć 

od niej na. trzy godziny, by się przespał. 
Podłożył sobie pod glowę trochę p~kuł i usną~ 

tuż obok, na. podłodze. G<ly się o takim cz~·lnś pl 
sze, to człowieka. wzru„zenie ściska zq, garrl.ło. 
Bęczkowski ,iest przecież bezparty,inym, a. więc 

niezaacritowanym'' I Takich ludzi wyłarua tył-

w przeddzień wykonania planu 
kę. Kapewno nie chodzilo jej o wyższy zaro- dotrzymywali tempa weteranom. A ci właśnie 
bek. ,i(l narzu<;/lją. całemu oddziałowi. 
Tuż za plecami Starczewskie.i ~zuP1i snowadło. 

Obsługują. je cztery kobiety - po dwie na każ 
d:} zmianę. Snowadło ma w planie pięć tysi~cy 
metr6w dziennie, a w)·konuje 7-8 tysięcy. Teo­
ria o „płci głahl'j" bierze kardynalnie w łeb. 

Tkacze odziału „B" n•rzrkRj:} wprawdzie na 
przę<lzę, ale to nie prze~zkadza im zamiast 
23.~24 metrów robić w niektórych dniach po !!4 
tysiące. 

Kierownik wykończalni, tow. Mirhalski oś­
~~iadc?.a., ŻP .iest ilumn:v Zl' ~weiro nrl<lziału. Od 
lirra. bowi~m produk<'fa wzro•la nrawie uwu­
krotnie. Wzro~ła równirż jako§~. Pomo:::ła „ma 
ła racjonalizacja.''. O tym nie można nie pisać. 

Na ,.,JigPT1tch" (rlżigcrarb) ~t„~owano dotvch 
czas jedną. kąpiel. Pot~"m .h w:rlewano. Zait;sta 
lowano na wnio~rk tow. MirhRlaka enC'cjalny 
zbiornik, do którpgo przy pomncv pompy moto­
rowej. w:--rią~a ~ię kąpiel i zuż.vtkownje wirlo­
krotnie. Daje to ponad milion z.łotvch oszczęd-
no~ci rocznie. · 

Składalnia orldział•1 „B". to król~stwn ~ete­
ranów. Prarujl). tam tacy, jak Galrzak Helena. 
Rogu~ka JózPfa. Knwal•ki Rtani•fal"I" i Cnus 
?faria. Pracuj7 ,iuż wiclP, wiele lat. P,,-tamy ~ię 
ich, C7.y po przyjęciu zobowięzania pracowali 
~zybcie,j. 

„To niemożliwe - odpowinrlają - naFzc tern 
po prary i tak przrkrar7'1 ramy możliwości''. 

To nio przechwalk11. RkłRdalnia. pracuje rze­
ezywi~cie na. .,największych obrotach". Prze­
cież brlhy to wstyd fila „młodych", gdyby nie , 

• • • 
KiC'dyś był „Dancigcr'' i „Ba bad''. Obecnie 

- PZPB - il, oddział „C''. Uczciwie przyzna 
ją •ię. żo mieli strarha. Z poworlu braku wątkn 
~taly 64 krosna. Ekspedient Kurzawa chodził 

-jak strnty i zhiNal po kątarh fizpulki. Pr6cz te 
go mi('li zanlRnowaną. na grudzic11 pro.ilnkrję, z 
rloclatkowych ::o krosien, kt6re w ostatnim mie­
•iącu roku będą urnchomione. :!O krosien to 
mniP.i - Wi';'rP.i !!O tysi~ry mrtrów tkaniny. A 
jrilnalc. f A jednak pozostałe krosna. nadro1iiły. 
Ocli!ział „C" wykonał plan już 17-go. 

Tow. RMińską. Natalię pracują.cą. na ciągar­
knrh osznkali~my mówiąc j".i. że plan roczny 
niA l1ędzie w"l"'kOMnv 20·go. Plnsnl,'ła dłońmi w 
najwyższym 7rlnmieni11: 

- .Tak to!! Przecież pracu,jcmy ile nam sił 
starczv! 
Aż .poil,;koczyła ·z u ci er hy ird~·śmy oznajmili, 

ŻA ni11. 20-go, a 18-go „trójka.'' wyprodukuje 
ostatni metr. 

.Ti>st ranek. Przez okna „thlni clc>l;:tr~·cznej" 
11miC'szrznno "' rlnc11u, ~ączy się już świf:tlo 
dzienne>. RfahC' jr~7.CZ<', bo nnd ka;~il..-m krosnem 
świrri żarówk11. Uwai;a rał<>j snli ~konrcntrowa 
na jest na „ósemce" tow. Szum: 1skiej. Jej 
włn8nie przypnda . zaszczyt wyprodukowania o­
sta tnirj sztuki. Nin tylko townrzysze prary in­
tl'resujl). ~ię tym faktem. W ciasn~·m polrniku 
kirrownika orlilzialn zebrali się przerlstawiriC'le 
pras~-. Związków Zawoclowych, dyrekcji, Rarly 
Znklaclowr,i i Polskiego Radia. 

Prmclownicę pracy. tow. tow. Szumska, Deka 
Szmycer, podpisują raport o wykonaniu 

planu, wysłany do tow. H. Mlnca. 

Ktoś zawia<lnmiii, że sztuka już jest na. ukoi1-
czeniu. Opnszrzamy pokoik i idziemy na salę. 
Wl:tclnie zdPjmnjl). wałek. 

\V imienin RRdv ZakłAdowC'j, tow. Lewandow 
ski. wrrrza tow. SzumskiPj, zdobywczyni 10 n& 
gród, piękny hukiet czerwonych gwoździków i 
składa ki s<>rrl<'rzno 7.yczenia. Dyrektor PZPB 
- 3, tow. Radzikowski zdradza wyrafoą. chę~ 

wycałowania tow. Szumskiej, lecz krępuje się, 
ho tow. Szumska jrst wybitnie przystojną kobie 
tą, a nasz fotograf urfa.kryjny czycha z apara 
tem fotografirznym. Rozumiemy.„ nie wszyst­
kie żony są tolerancyjne. 

Tak zakończrł si~ pierw~zy etap zmagań z&­
ło;:?'i PZPil - 3 o dotrzymanie zobowiązania, 
przyjętego na cze@« Z.i<'dnoczcnia Partii. Mo!na 
nie wątpić, że i drugi etap wypadnie nie go-
rzej. Klim. 

Wieś Krosnowa wybija sobie okno na świat 
O czym radzili członkowie Samopomocy na zebraniu wyborczym 

W maleńkiej, ciasnej klasie szkolnej - Tak, tak, tym brakom trzeba jakoś I ŻELAZNA DROGA DO LEPSZEJ 
oświetlo?ej. skąp~„ migającym światełkiem zaradzić! PRZYSZŁOSCI 
naftowej „osemki , radzą gospodarze. Bo Kiedy patrzę na te stare twarze, wąsa- Tak 
t · · b d s , się jakoś złożyło, że miałem moż-P przeciez wy ory o amopomocy. te, obok młodych, na oczy rozpalone i za-

- Czytałem już w wielu gazetach 0 są- ciśnięte szczęki, wierzę, że ci ludzie zro- ność przysłuchania się tym obradom. I co 
si.edniej wsi Lipcac~. Od trzyj~iestu lat, bią wszystko co zamierzają, tak jak zrobili mnie w nich uderzyło, to trzeźwy rozsą­
k1edy Reymont napisał „Chłopow" Lipce przyst~ek. Dzięki temu spośród około dek z jakim podchodzono do projektów. 
stały się sławne. Do Lipiec przyjeżdżają 500 dzieci nie znajdzie się ani jedno, któ- A było ich dużo. 
różni ludzie i o Lipcach piszą. Ale nigdzie reby nie chodziło do szkoły czy to s~rom- Na pierwszy plan wysunęła się budowa 
nie przeczytałem o naszej wsi, o Krosno- nej jednoklasówki czy do siedmiooddziało-

. A · · t · · ś b bocznicy kolejowej· długości 500-800 me-weJ. . przec1ez u nas. ez się co ro i i to wej w Słupi odległej o dwa i pół kilome-
nie za „murem" własnego podwórka, ale tra, czy wreszcie do gimnazjum w Skier- trów, która połączy przystanek Krosnowa 
dla całej gminy, dla wszystkich okolicz- niewicach. z magazynem spółdzielni gminnej. W bu-
nych gromad. Wyrządzono nam krzywdę dowie tej bocznicy właśnie w Krosnowej 
tym właśnie, że tak ~ nas nie pamiętano. A JEDNAK WARTO PISAC tkwi głębszy sens. Bocznica bowiem bę-
I cieszyliQ.yśmy się bardzo, gdyby ktoś 0 W Krosnowej nie ma ciekawych stosun- dzie podbudową pod dalszy rozwój spół-
nas i o naszej pracy napisał. Otoczył nas ków gospodarczych. Stu drobnych i śred- dzielczości. Jej uruchomienie ożywi, oprócz 
mur Od Llpi·ec ale ten mur rozbi·j·emy nich gospodarzy mieści się na 500 mor- K 

• · rosnowej czternaście gromad oderwa-
Tmro~wa i.wył j'ebdićenwzn1t·mycho,kncoo nraadśzwi'li~.at. - Tak gach ziemi żytnio-zięmniaczanej. Nie jest nych „od świata". Przy bocznicy powst""ą 

też wsią wzorową i ma jeszcze daleką dro- -· 
Gospodarzom z Krosnowej nie pierw- gę do takiej - drogę, po której musi bar- magazyny spółdzielcze i już nikt więcej 

szyzna radzić nad istotnymi sprawami. Są dzo wytrwale dążyć każdy gospodarz z nie będzie narzekał na brak nawozów 
wśród nich ci sami co dwa lata temu rzu- Krosnowej. Również nie posiada tradycji sztucznych, na brak ziarna kwalifikowa­
cili projekt i wykonali go potem - bu- i sławy trzydziestoletniej jak Lipce, o któ nego. 
dowy przystanku kolejowego. Są i Jan rych pisał Reymont. Ale o gromadzie tej Ale sprawa nie kończy się na bocznicy 
Swiderek, syn Feliksa, Józef Krychniak, warto napisać dlatego, że tętni ona yracą _ sięga dalej. Bowiem w gromadzie Kros 
Jan Pałyga, syn Piotra i inni. t twórczą, nie zamykającą się w ciasnym 

- Pamiętacie, jak nasze dzieci nie mo- kręgu ogoizmu i szowinizmu miejscowe- nowa dokonuje się przl!łom o olbrzymim 
gły chodzić do inszy szkoły, jak nasza, go, jak to da się zaobserwować w Lipcach. znaczeniu. Przełom o znaczeniu społecz­
kiedy nie było przystanku? A teraz jeż- Ludzie tej gromady, drobni i średni rol- nym. 
dżą do Skierniewic do wyższych szkół. Zro nicy, swą mrówczą pracą dzwigają wieś Gdy będzie już we wsi bocznica, „okno" 
biliśmy przystanek własnymi rękami. własną, dążąc jednocześnie do polepszenia zostanie „wybite". Wtedy chłopi przystą­
I teraz też zrobimy tak, aby usunąć braki bytu wsi okolicznych, a nawet dość od- pią do budowy szkoły, domu ludowego, 
naszej wsi. ległych. budowy szosy łączącej wieś z Przyłękiem 

i Rogowem. Będzie łatwo sprowadzić ma­
teriał budowlany i maszyny. ,,Robimy, ai sie kurzy•• 

(Dokończenie ze str. 3-ej) 
Mimo tych złorzeczeń majster raportuje 

za chwilę: - już założyłem dwudziestyós­
my. 

Majster tow. Wąsik to cudotwórca od zgrze 
blarek - drugiego takiego „trójka bawełnia 
na" nie posiada. Z 34-ch zgrzeblarek, które 
okupant zniszczył do cna, 16-cie już posta­
wił na nogi. Już je uruchomił i zaprzągł do 
wykonania planu. Tow. Wąsik pracuje po 
16-cie godzin na dobę i w niedzielę też jak 
trzeba, bo cóż robić maszyny są potrzebne, 
a narazie nikt go zastąpić nie potrafi. 
Owszem już wymusztrował sobie grupę po­
mocników i przyszłych zastępców, ale lep­
szą zgrzeblarkę boi im się jeszcze powierzyć. 
Zgrzeblarka to nie bagatela. Jedno obicie ko­
sztuje przecież grube tysiące. Dziś tow. Wą­
sik ma jednak głowę zaprzątniętą nie tylko 
zgrzeblarkami - t,kalnia woła ciągle. o przę­
dzę. przędzalnia nie może jej zrobic zawo­
du i nie zrobi. 

- Ech, gdyby się nam udało uruchomić 
wszystkie zaplanowane wrzeciona - marzy 
głośno tow. Kłys sekretarz Koła PPR. -Ca­
ła Polska takie oczy postawiłaby wtedy, że 
przęd7.alnia średnioprzędna „trójki" góruje 
nad wszystkimi. 

Syn zginął w Radogoszczu, on też byłby w 
Partii, on .zawsze był polityk. Tow. Skupiń­
~ka dumna jest ze swych partyjniaków, a 
sama choć legitymacji partyjnej nie posiada, 
spełnia swój obowiązek proletariacki przy ma 
szynie. Setkami kilogramów niedoprzędu pra 
cą prządki przodownicy. 

Helena Okrój i Franciszka Czaja to partyj­
n iaczki. Pierwsza należy do PPR, a druga 
do PPS. Tow. Okrój przyszła do fabryki ja­
ko dwunastoletnia dziewczynka. Prosto z sie 
rocińca i za jego to właśnie wstawiennic­
twem. 
Pogodnie opowiada teraz o swym nieweso­
łym dzieciństwie. Nie opowiada, lecz raczej 
telegrafuje. Stoi tu w kantorku jak na roz­
żarzonych węglach. Tak samo pewnie śpie­
szyła się przed wielu laty, gdy zostawiła swe 
go malutkiego synka samego w domu. Syn 
już wyrósł na dziarskiego chłopaka i matka 
pla11uje dla niego karierę elektrotechnika. a 
w tej chwili niepokoi się tylko o swoje wrze 
ciennice. Ich tak samo jak dzieci nie można 
zostawiać samych bo przecież plan. 

W tym roku wyżwirowan·o drogę przez 
wieś, oczyszczono rowy, zlikwidowano 
wszystkie nieużytki. Na przyszły rok za­
łożą blok nasienny i poprawią sady, oraz 
uruchomią ośrodek maszynowy. 

BO MY NIE PRACUJEMY DLA SIEBIE 
Zapadał zmrok, gdy· opuszczaliśmy wieś. 

Sołtys Antoni Kolis pożegnał nas słowami: 
- Powiedzcie im tam w Łodzi, że myś­
my już pod bocznicę wykonali połowę ro­
boty. Ale powiedzcie im też, że my nie 
tylko dla siebie to robimy - że ma to zna­
czenie dla czternastu gromad. I powiedz­
cie im też, że już mamy komitet budowy, 
na którego czele stanęli Józef Krychniak, 
Jan Banaszek, Jan Pałyga, Stanisław Koz­
łowski, Jan Swiderek i ja. I prosimy bar­
dzo o pomoc, a my damy swą pracę. 

" ,.. ........ k 
ko ustrój spra"\\"iedliwości fipolecznl'J. ~,aJrnę · • • • 
szą sztabą. zdota nie zdołi1; n~kt wykr.zr„ać JUZ Tow. Skupiń.ska wrze~ieniarka przodowni-

Tow. Czaja zdążyła już zapomnieć o nie­
pokojach młodej matki. Latorośle jej już 
dawno opuściły rodzinne gniazdo, lecz o ma­
szynę niepokoi się tak samo jak tow. Okrój. 
Obie razem zerkaią raz po raz w kierunku 
sali. Obie widocznie są w zmowie z ogółem 
co do utrzymania tajemnicy, więc na pożeg­
nanie mówią mi tylko z radosnym błyskiem 
oczu - plan na dwudziei;te~o bedzie wy­
konany. Wykonały, ~ak wiecie, CzytPlnicv. 
18 listopada, o dwa dni wcześniej. Wypra­
cowałv. 

Tę pomoc przyrzekliśmy Wam - dzielni 
Krosnowianie. Już w chwili obecnej Dyrek 
cja' Okręgowa Kolei Państwowych Łódź, 
zapoznana przez nas z Waszym projek­
tem, obiecała pójść Wam na rękę, gdy tyl­
ko sprawie nadacie normalny bieg. 

Wszystkim wsiom, które wykazują ini­
cjatywę, które robią coś u siebie, .przycho­
dzi się w Polsce Ludowej z pomocą. A Kro 
snowa należy właśnie do takich wsi, któ­
rym warto i trzeba pomóc . 

nie iskry, a takirgo płonuema cntuzJazmu. ł ca to be7r:artyJna PPR-owk~.. . . 
Ja Jestem mało rozwm1ęta pohtycznie 

Inny przykład: . - mówi z zażenowaniem .• Ta mam mało cza­
Starczewska Rtefania. Motaczka. Jej „zmia- su. żeby chodzić na zebrania: przecież i ga­

na'' stłukła sobie nogę. Gdy dowiedziała się o I towanie, sprzątanie, pranie I ogonki za mie­
tym na drugi dzień- sama. zgłosiła eię do tow. sem, ale z:a te mói mąż jest w Partii i córka 
Wyrwy ofiarując się pracować za chor'ł koleżan jest w szkole 1l::irt.vinei w 'Plłbianicach. -:Ianna Wiśniewska ~. Szewera 
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Młodzież polska potępia 
morderców nauczyciela 

Kosińskiego 
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Nr 317 

V{ niedzielę, dnia 21 listopada 

odbędzie się wojewódzka narada 

aktywu wiejskiego ZMP 
„„„„.1„ ...... „„„ ... „„„„„„„„„„ 

• 

W przededniu woiewódzkiei narady 
Od kuli reakcyjnego podziemia. zginą.ł dnia aktywu w1·e,·sk1·ePO ZMP 

5. 11. b. r. kierownik szkoły w Kroszewie pow. e 
Ciechanowskiego Wacław Koziński,. długol'3tni H a terenie województwa łódzkiego rośnie dzić o najbardziej pilnych i nie-.:ierpią,cyi!h dowy nasz<'go życia, w nas:tym marszu do soc­
działacz Zwią:r,ku Nauczyciebtwa Polskiego R sit>ć kół wiejskich Z!IIP. Liczba ich si~ga zwłoki sprnwach. Narada przy udziale przedsta jałizmu. 
i aktywny członek Polskie.i Partii Socjalistycz- do 7ti0-ciu. Praca na terenie Koła wiejskiego wieiela Prezvdium ZG Zl\JP po~tawi wiele ak- Im bardziej wzmożemy nasze wysiłki, im z 
nej. Zginął jeden z niezmordowanych wychowa nie jest łatwą., młodzież Zi\IP jest motorem tua.ln~ ·ch problemów będąrych dziś przedmiotem więbz(} siłii. staniemy do pracy i walki, tym 
wców młodzieży polskiej w duchu postępu i przemi~ i przeobrażeń wsi. Wystarczy zajrz!'Ć tak żywej dyskusji wśród szNokiC'h rzesz ludzi sz,-hsrn hNlzi<' na~ze zwycięstwo tym prędzej 
Rprawiedliwości społecznej, w duchu miłości do do WRi, w których istnieją. Koła ZUP, wysttir- na wRi. Zagadnienia walki klasowPj na wsi, osiągnięmy zamierZf'ny cel. Zmkn~ć muszą. 
Polski Ludowej i mas pracujących. czy p()rozmawiać z tamtejM'.l} młodzieżą, by zagadnienia Rpółdzielczośei pro1lukcyjnej, zaga- z naszej wsi ?.yzysk ciemnota, i zacofanie, zni· 

:Młodzież polska jest głęboko oburzona. przekonać Rię o rernltncie organiza··yjnej robo- dnienia nowych form życia i hytu wsi polskirj knąć n~usi analfahetyzm. 
We wszystkich szkołach zawodowych gimmtz· t". ~-- ·,q; 0 11. ni•111a. szkol9nie, bihli()tcki. ż.v- staną. się przedmiotem obrad młodych budow- Niech więc Wojewódzka Narada Aktywu 

jach i liceach na terenie Lodzi odby1"ają się cio • ..,ołeczne i sportowe cfto co daje wsi Koło nicz~·ch wsi. Ka z11kro.jonrj nn wiel'L;ą.. skalę Na v-:.;~1 -iprro Zl\1P w Łodzi skieruje nas na właś 
masowe zebrania uczniów, potępiających zbro- ZMP. radzie Aktywu WiC'jski<'go ZM:P 'v LodzJ licz- <•iwe drogi. Niech zadecyduje o przyszłych for­
dniczy wyczyn faszystów. Zebranie w Gimn. Ale nie wszystkie K<?ła są aktywne. I nie ne rzPszr. działarzy mlnrl1ie7.o"·y,·h z po•zczr- mach naszcj pracy młodzieżowej ::ia wsi. Niech 
l Liceum przy W. S. G. W. przeks:r,tałciło się w l'rnzyscy ZMP-owcy rozumieją. i wiclzą sprawy gólnyrh pcm-i~tów poewją się jedną. wielką. gro wykaże zrozumienie chwili w· jakiej działan'.y. 
iywiołową. manifestac.ię uczącej ~ię młodzieży. wsi, walkę kla8ową. toczą.cą. się na wsi, nie wszy mady pracnją,cą. dla 1wRpńlnego dobra. 'l'eren r~r>lrn na wyniki tych obrad. Czeka rów-
Przedstawiciele koła ZMP, Samorządu Szkolne- sc:v w t"i "-Rlc·e znalrźli właściwą. pozycję. Kasza Narada aktywu wiPjs~dego ZMP w nież na konkrt>tną. pracę. 
go Koła T. B. S·u domagali się kategorycznie Dnia 21-go listopada w Zarządzie Wojewódz· Łodzi h"dzie doniosłym wydarzeniem w życiu 
ostalecznego wytępienia band, które prze~zka- kim Z. 1\L P. w Lodzi odbędzie Aię Wojewódz- wie:iskiej organizacji ZMP. Pamiętajmy, że 
dzają, mtm w hudowuictwie Polski sprawiedli- ka Narada Aktywu Wiejskiego. Z terenu wie-

1 
kR7.rly krok naprzód w życiu wsi pohkiej to 

wości społecznej. lu po1~·intńw. ze wsi zjadą Z. J\f. P·owcy, by ra- wi„lkie zwycięstwo w dziele budowy i przebu-

Oracz 
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Do Zarządu Łódzkiego Z. :M. P. napływają. -----------------~------------------,;_.....;;_ __ 
dziesiątki rezolucji uchwalonych na podobnych 
zebrania.-:h·. i\lłndzież w rPzolucjach nie tylko 
wyraża swoje oburzenie i potępia skrytobójcze 
mc•rdy, ale jc•o:!'ze raz oświndcz'l, że wraz z ca 
łym obozem postępu, równości i sprawiedliwaś 
ci społ~cznej walrzyć będzie nadal z obozem 
wsterzuictwa, zdrady narodowej i w~·zy~ku. 

Czynimy przygotowania 
do bi_egów sitafetowych 

no dzień Kongresu t ,1 t1i robolniczych 

A. J. 

U waga członkowie ZMP! 
Znrząd :J',ódzki podaje niniejszym do wiado-. w godzinach wieczorowych. BliźE<zych • informa­

n:ości swym człon kom, że 'rowarzystwo Przy- cji udziela i zapisy przyjmuje Sekretariat 'l'o­
ia7,ni Polsko · .Czechodowackiej rnzpoczyna z warzystwa, który mieści się przy ul. Piot.rkows 
dniem 23 listopada br. kursy jęz:fka czeskit>go. kiej 2'i2b II piętro. Godziny urzędowania od 
l\nr~:v hPrll). si~ oiłh,,wać dwa razy w tygodniu l!'i-trj do 20-tej. 

Godnie uczcimy Dzień Zjednoczenia partii robotniczych 

W dniu 15 listopada ±~ r. w Zarządzie Wo­
jewódzkim ZMP w Lodzi odbyła. się Konferen 
cja z udziałem przedstawicieli ZMP, SP, Wo­
jewódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej, PPR, 
i KS „Gwardia' ', mnją.ca na celu wyłonienie 
Komitetu Uczczenia Dnia Kongresu tjednocze 
nia Partii Robotnicz,ych przez zorganizowanie 
8ztafet Młodzieżowych na trasie od Ostrowia. 
Wielkopolskiego do Grod1iska Maz., która to 
trasa przypada Wojewódzkiemu Komitetowi 
w Lodzi. Komitet ukonstytułował się w nast9· Młodzież ·ZMP woi. łódzkiego odpowie.da na apel pującym składzie: 

ZMP.owców przy P.Z. Elektrotechnicznych „Marciniak" l ) Przewodniez-ą,cy 

ZMP. 
Kol: :Wojciechowski 

Z teren•\ całego województwa łódzkieg::i z fabryk i kól wiejskich ZMP na.ptYwają uchwa.. lepązęnia. warunków zdrowotnych robotnik6w 
Członkowie Komitetu: 

ły i rezolucje będące odpowiedzią, na apel kolegów ZMP-owców z PaństwoW'ych Za.kładów uporządkować tereny fabryczne. 
. SP - ppłk. Kozluk, Woj. Urz. Kult. Fiz. -

Dyr. Nonas, ZMP ·zarz. Woj. - kol. Bin1towski 
KS „Gwardia'' - kol. więtosławski. 

Elektrotechnicznych .,Marciniak" Warszawa - Okęcie. Apel ten głośnym echem odbił się :Ąfłodzież ZMP przy Państwowej F-ce 
wśród szerokich rzesz ZMP-owców województwa łódzkiego którzy pragną uroczygty Sztucznego Jedwabiu nr. 1 w· Tomaszo-
d<1ień 8 gmdnia, dzień w którym odbędzie si~ Kongres Połączeniowy Partii Robotniczych wie • :Maz. 
uczcić pracą. 

Województwo Łódzk\e szczcgóln.ie urocz;vś· 
cie obchodziło światowy Dzieli Młodzieży. N a 
terenie poszczególnych zakladów pracy, szkół 
odbyły się nadzwyczn,jne zPLrania kół na któ­
ry\!h wygłoszono pogadanki o znaczeniu 3-ej 
Rocznicy światowej Federacji 1\Iłodzieży De­
mokratycznej. 

Centralnymi punktami urol'z.vstości były mia 
sta Piotrków, Radomsko. W Zgierzu i Skiernie' 
wicach uroczyste obchody odbyły się w nie­
d7.ielę H bm. Uroczyście ohrhoclzono świl'to 
RF~ID również w Łeczycy, g-rl7ie akademia od­
była Rię w snli mi~RPOWP~O kina. 

W R~dom~ku zeLrnła Rię cała. zorganizowana 
młoił;:ie7; z tnrenu mia~ta i powiatu. Na placu 
przed ,,Meta lmgia" uformował się kilkuty­
sięczny pochód młodzieży z Z~IP na czele. Udział 
w pochodzie brali również harcerze, młod ~ież 
SP i członkowie innych organizac.1i społecz· 
nych. 1\Iłodzież w organizacyjnych strojach 
z licznymi transparentami przy udziale orkiestr 
przemaszerowała ulicami miasta, by nast~pnie 

~z;~~ udział w akademii która odbyła się w sa­
li kina „Wolność". Refernt zasadnif'zy wygło 
sił przewodnicz~ty ZW :.::MP kol. Fcfiks 8ta­
rzec. 

Nie mniej okazale obchodził ów dzień robot­
niczy Piotrków. Komitet Obchodu złożony. z 
ZMP, ZHP i SP przygotował uroczystą. akade­
mię, która odbyła się w snli im. Kilińskiego. 

„Rokita.", pabianicki przemysł chemiczny 
i l'aństwowQ, Fabryk~ Chemiczni! „Silesia" w 
krowi~ I 

:MLODZIEż ZMP „BORUTA W ZGIERZU 

KOŁO ZMP PRZY SZWALNI MECHANICZ­
NEJ W BRZEZIN ACH. 

Na zebraniu koła ZMP przy Szwalni .Mecha­
nicznej w Brzezinach przyjęło na.stępującą, re­
zolucję: 

„My młodzież fabryczna zorganizowana w 
szeregach :.::MP witamy z radością. Zjednoczenie 
Polskiej Klasy Robotniczej. Przynekamy przy 
cz~·nić się do szybszego i przl'dtcrminowego wy 
konania planu produkcji, a. poza godzinami 
pracy upor:r.ędkownć i oddnc do użytku pracow 
ników nnRzych zakładów świetlice fabryczną. 

To ,hęrlzie rlns:i: podarunek dla. Kongresu Par· 
tii Robotniczych. 

PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU NR. 1 W TOMASZOWIE - MAZ. 

W odpowiedzi na apel Koła ZMP przy Pańs· 
twowych Zakładach Elektrotechnicznych „Mar­
ci'nink' Warszawa - Okęcie zobowiązujemy się 
w~pi\lnie z cnłą. załogą. zakładów do przedter· 
minowego wykona11ia rocznego planu produkcyj 
nego fabr~i do dnia 15 grudnia b. r. Zohowią,­
zuirmv się rńwni<'Ż do dnia Kongresu dlR pn-

KOŁO MŁODZIE:l;Y W WOLI DRZEWIEC­
KI~J POW. SKIERNIEWICE 

Młodzież ZMP koła wiejskiego w Woli Drze­
wieckiej celem uczczrnia historycznego tlnia 
Kongresu Partii Robotniczych przyrzeka. doło­
żyć wszystkich swych sił i na dzień 8 grudnia 
wybudować aż do stror-ów rozpoczęty Dom Lu 
dowy. 

Koło ZMP we wsi Wola. Drzewiecka 
powiat Skierniewice 

Dokonano również wyborów 3-ch komisji: 
technicznej, propagandowej i finansowo • gos· 
podarczej, które w myśl wskazówek Wojewódz. 
kiego Komitetu opracują. plan pracy i przystą· 

pią do jego realizacji w najbliższym czasie. 
W środę t. j. 17 b. m. w Wojewódzkiej Ko­

mendzie SP przy ul. Curie • Skłodowskiej od· 
będzie ~ę odprawa powiatowych komendan• 
tow SP, powiatowych przewodniczit~h ZMP, 
oraz powiatowych inspektorów kultury fizycz­
nej z terenu przez który przebiegać będzie 
trasa. biegu sztafetowego. Przez teren naszego 

ZARZĄD MIEJSKI ZMP W PABIANICACH województwa przebiegają, równocześnie jesz~zo 
ZM ZMP w Pabianicach postanawia na dzień dwie trasy biegu sztafetowego nad którymi 

Koa~resu Zjedorzeniowego Partii Robotniczych zwierzchnictwo mają. Katowice i Poznań. Zwią, 
oó<lnć do użytku miasta Pahianic bibliotek~ zek l\Iłodzieży Polskiej jak również wszystkie 
ZMP-ową i umożliwić jnk najszerszym rzeszom I organizaCJ0 młodzieżowe i społeczne winny 
spoleczeilstwa pabianickiego korzystanie z tej okazać organizatorom z Katowic i Poznania. 
placówki kulturalno • oświatowej. na swoim terenie jak najdalej idącą, pomoc. 

.Młodzież Zl\l P na trasie sztafety biegnącej 

od Ostrowia Wielkopolskiego po Grodzisk Ma 
zowiecki wespół z innymi organizacjami i in· 
~tytue,iami wchodzącymi w skład Wojewódz· 
kiego i Powiatowych Komitetów musi przy· 
czyuić się do jak największego udziału we 
wszelkich pracach prowadzonych przez te Komi 
tety, by bieg sztafetowy nad którym zwierz· 
chnirtwo przypadło Wojew. Komit,e"towi w Lo· 
d1.i wypadł jak najhardziej efektownie i oka-

Melclunki z terenu województwa. od poszsize­
g6lnych kół ZJ\!P-owych napływają. w ·dalszym 
cią,gu i akcja czynu przedkongresowego obej­
muje coraz szersze rze~ze młodzieży. Dzień Zje­
dnoczenia się Partii Robotniczych będzie dla 
młodzieży ZMP-owej wielkim i radosnym świę· 
tern. Z11P-owcy wyrażają. mocną. i niezachwia­
ną wiarę, że Zjednoczona Partia. Polskiej Kla­
sy Robotniczej poprowadzi cały naród ku szczęś 
rin - kn F<M.i~linrin"'i. zale. Tll. 

Przygotowano bardzo bo!{itt!~ część artystycz- I_ r.•tłl do Redn1'c ii 
ną, która trwała olrnło dw6c·h gcidzin. Występy 
koleżanek i kolegów z ZllIP. RP i ZHP przyj­
mowane były burzą. oklasków przez licz'lie 
zgromadzo„ą publiczność. 

l'\Ilodzież wo,iewc'iflztwa ł.S<lzl:iego przez uro­
czyste obchodv i akademie dała wyraz między 
narodo,-,.r,;. solidarriośei. łączności z młodzieżą, 
wszy,;tkich krajów świata. 

Orncz 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁ 
NIA~F..GO NR. SO W ZGIERZU. 

„Mv młodzież fahryczna chcemy uczcić Kon­
gres Zjednoczeniowy Partii Robotniczych i zo­
Lowiązujemy si~ przyczynić do wykonania pla­
nu produkcji wraz ze starsz;vn1i rohotnikami, 
oraz wykończyć i oddać do . użytku mas 11ra~ują. 
c.,·ch szatnię, oraz natryski i Dom Kuldiry -
miejscf\ naszego wypo'.'zvnku po pracy. 

Koło Fabryczne ZMP przy PZPW Nr. ~O 
w Zgierzu 

PA*STWOWE ZAKŁADY PRZE:aITSŁU 
CHEMICŹNEGO „BORUTA" W ZGIERZU. 

Młodzież robotni~za „Boruty" pod kierow­
nictwem Zwiazku ?.lłodzież,y Polskiej solidnry­
z11j"l l!ię z całą. załogą, przy~tępuje do wsp6lza· 
wodnictwa pracy aby prz.vczynić się do przed­
terminowego wykonania planu produkc.ii, oraz 
do wan6łza.wndnictwa.. wzvwa. młodzież firmy 

NA PIERWSZYM WCZASOKURSIE 
My, młodzież robotniczej Lodzi, zort{auizo-1 godz. :3-ta obiad smaezuy, składa się z I Godz. 21.45 apel wieczorny i 22 ci.sza nocna. 

wuo11 w szeregach Z. l\I. P. przebywajaea obe<' trzech dan, Jesteśmy banfao wdzięczni naszemu Pańs-
. . . W k . Sł. • . "'l godz. 14-ta łczahs Wwolny _spatcery, bgo_ dz. 15-ta twu, które przyszło naszeJ· orgaru'zacJ·i· z porno· 

me nap1ęrwszym czaso urs1e w aw1e " ą.- praca w zespo ac . czasie ym ro uny ga„et . . . . . 
shiej przesyłamy Wam serdeczne poY-drowieuia kę ścienną, i przygotowujemy się do semina- cą fmansową, dzięki któreJ zorgamzowano kur­

a zarazem chcemy podzielić się z Wami oraz z rium. sy. Przyrzekamy ze wypełnimy nałożone na. nas 

kolegami z Lodzi, naszymi osią~nięciami zdo- Godz. 16-ta seminaria na których przerabia- obowiązki i nie zawiedziemy pokładanego w 

b t . K . m:v i dyskutu.iemy na temat każdego wykładu. nas zaufania. 
Y ym1 na ursie. Goorh:. 18-ta kolacja. 
Oto jaki jest rozkład naszych zajęć: pobud· Godz. 19-ta za,ięcia świetlicowe podczas któ- Cześć Pracy! 

kę ruum:v o g-odz. 7 rano, 7.05 gimnastyka, 7.40 ryrh uczymy się śpiewu, gier zespołowych, wier •Kursanci ze Sławy ślą,skiej 
apel, 8.05 śniadanie. Nawiasem mówią.c dobre. szy. Następują, liczne podpisy. 
u godz. 8.30 rozpoczynają się wykłady. Co raz 
lrpieJ zn poznajrmy się z osiągnięriami IGa~y 

robotniczej i z historią, ruchu rohotnicz<.>go co­
raz lepirj rozumi<'my, lepw.i wid:r.imy dro;.;ę 

wiodą,cą. Polskę do ustroju socjalistycznego. 
KiPTownictwo Kursu nie szczędzi wysiłku aże­
byśmy zdobyli jak najwięcej wiadomości. 

Mło~liei ~' ~mą nmi Kon~re~ 'arłii Ho~otni[lej 
Młodzież Ru fr a „SP'' przy XII Państw. 

My 7. kolei zobowiązujemy się, że po powro· Gimn. i Lic. Ogól. w Lodzi, rozumieją,c donio­
cie do Łodzi, przekażemy naszą. wirdzę tym 
rdonkom lll\lP którzy nie mi~li możliwośi•i "'łość Zjednocz>'nia Partii Robotniczych, pragnie 
kształcenia się na Kursie. Ale wróćmy do na- uczcić 7-dniową pracą, przy odgruzowaniu Kra· 

szago planu. a więc: ' ju - tę doniosłą, chwilę. 
ll.30 za.jecia SI>ortowe._ :w~vw= młodzież z inn:ve.h hnfe6w: .zn.ajdu 

Jących się przy szkołach średnich, by poszła 

w nasze ślady i pracą. swą, zadokumentowała, 

że rozumie, jaką jest doniosła chwila zjedno­
czenia obydwóch Partii. -
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Kronika · Kalisza Plan ·zasiewów jesiennych przekroczony 

Wiceminister Rolnictwa i Reform Rolnych ob. St. Tkacz<>w udzielił przedstawi- wrocławskie , a za nim\lubelskie, w których 
cielowi P:AP wywiadu, w którym zobrazow al przebieg jesiennej kampanii siewnej. to województwach jest stosunkowo dużo 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek: 19 lititopada 1948 r. 
Dziś: Elżbiety kr. 

--:o:-
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12·11. . 

Informacja pocztovia 14-07. 
'nformacja kolejowa 10-51 • . 

-:o:-
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Pewnic­
kiego, Pl. 11 Listopada 4· tel. 16-80. 

- Jak przedstawiała się, Panie Mini- - Chociaż warunki atmosferyczne w dru 
strze, organizacja tegorocznej akcji siew- giej połowie września w postaci opadów i 
ncj? przej.'lciowych chłodów opóżniły ręczny wy-

- Tegoroczna jesienna akcja siewna róż siew nawozów -sztucznych i zboża i częścio­
niła się pod wieloma względami od tych, wo zahamowały prace w polu, siewy wyko­
jakie były przeprowadzane w lotach ubie- nane zostały w całej Polsce na ogół bez 
głych po wojnie. Przede wszystkim, po raz większych opóźnień. 
pierwszy, odbywała się ona bez udziału Jak wiadomo, plan obsiewów jesiennych 
specjalnych pełnomocników siewnych, ogra był większy o 350 tys. ha w porówtfaniu 
niczając się do zwykłych organów dystry- do roku ubiegłego i objął ogółem obszar 5 
bucyjnych, instruktorskich i kontrolnycl.i milionów 950 tysięcy ha. Znacznie został 
tj.: Spółdzielni Rolniczej „Samopomoc zwiększony obszar zasiewów pszenicy ozi­
Chłopska", Wydziałów Rolnictwa w Urzę- mej oraz obszar rzepaku. Ogółem biorąc, 
dach Wojewódzkich, Woj. Związków „Sa- plan został przekroczony, przy czym areał 
mopomocy Chłopskiej" oraz jej odpowied- pszenicy uległ zwił].rszeniu o 14,3 proc„ a 
ników w terenie. Skoordynowanie wysiłków rzepaku o 3 proc. zaplanowanej powierzch­
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych ni. Rówuież plany obsiewów mieszanek pa­
z wysiłkami powyższych czynników, jak stewnych przekroczone zostaly o 5.5 proc. 
również współpraca partii politycznych Na podkreślenie zasługuje fakt, iż w te­
spowodowało, że akcja .siewna została traf- gorocznych siewach" jesiennych, bardziej 
nie zaplanowan_a, dobrze przygotowana i z niż w latach i...biegłych, uwzględniony był 

powodzeniem przeprowadzona. I dobór gatunków zbóż do rejonowych wła-
- Czy niekorzystna pogoda nie prze- ściwości glebQl\Vych i klimatycznych tere­

szkodzila obsianiu zaplanowanego obszaru nu. Pod względem obszaru zasianej pszeni­
tv przewidzianym terminie'! cy na pierwszym miejscu znalazło się woj. 

Walka ze stonkq dała dobre rezultaty 
Dla ochrony produkcji ziemniaka przed 13 tys. roboczo-dniówek. Po raz pierwszy 

inwazją stonki ziemniaczanej, Minister- zastosowano współzawodnictwo pracy. 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych zorgani- Najlepsze wyniki osiągn~ły województwa 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni zawało w roku bieżącym za pośrednict- poznańskie, warszawskie i dolna-śląskie. 
S we~ wojewódzkich Stacji Ochrony Roślin Wb. r. było w•kraju 36 o!{nisk stonki ziem 
połecznei tel. 20-14. 1 pcłviatowych referentów ochrony roślin, niaczanej, w tej liczbie 3 ogniska z roku 

-:o:-- powszechną a~cję poszukiwania stonki i ub. Wszystkie ogniska zostały zlikwidowa-
K I N A jej zwalczania. ne. 

Kino „Bałtyk'' - film prod. radz. W roku bieżącym zlustrowano ogółem Walkę ze stonką ziemniaczaną przepro-
Uczennica 1-A" 7.956.870 ha upraw ziemniaczanych, prze- wadzono na obszarze 13 tys. ha, stosując '' . :, , . . I glądając przeciętnie każdy hektar po 3 ra-, opryskiwanie i opylanie terenów zaka-
KI~.° „Wolnosc' wysw1etla film pro- zy. w poszukiwanju ognisk stonki ziem- żonych odpowiednimi środkami chemicz 

dukCJI radz. P. t~ „N arzeczon ~ z Turk- niaczanej wzięło udział 135 tysięcy dru- nymi. Zużyto 117 ton środków chemicz-
fnenii" 'żyn ochotniczych, które wykonały ponad nych. 

Kino „Stylowy" wyświetla film prod. 
radz. pt. ,,Aktorka" dozwolony od lat Ozor1'ów 
12

-tu. Kierownik składnicy PCH 
sfingował napad rabunkowy 

Na posterunku MO w Ozorkowie nie com 20 kg skórgumy i dwie sztuki ma­
dawno zameldowano, że w nocy niezna teriału białego - przeznaczonego na alt 

OGOLNOPOLSKI ZJAZD ni sprawcy qokonali napadu rabunko· cję wiejską, które zaksięgował jako 
MUZYKOLOGOW wego na składnicę Państwowej Centra· sprzedane spółdzielni, różnicę ceny za· 

w dn. 18-19 bm. <>dbędzie się w War- li Handlowej. Wszczęte w tej sprawie trzymując dla siebie. Barski natomiast 
szawie w lokalu ZAIKS ogólnopolski zjazd dochodzenie wykazało, że napad był kupił od Kostusiaka magazyniera 
muzykologów. sfingowany: kierownik składnicy, Jan składnicy 700 kg cukru, wiedząc, że cu-

Porządek dzienny obrad przewiduje m. Bystrzycki, zamieszkały w Ozorkowie, kier ten pochodzi z kradzieży. 
in. referaty czołowych naszych muzykolo- ul. 11 Listopada 25, popełnił .szereg na- Jan Bystrzycki skierowany został 
gów: prof. A. Chybińskiego, prof. z. Jachi- dużyć, które w ten sposób usiłował przez Komisję Specjalną do obozu pra­
meckiegq, doc. dr. Simonówny, doc. dr. z. ukryć. W udanym włamaniu pomógł cy w M1lencinie, gdzie również przez 
Lissy, dr. S. Lobaczewskiej, dr. J. H. Cho- mu również Stefan Barski, kupiec za- 18 Illiesięcy będzei „pokutował" Barski. 
mińskiego, dr. H. Feichta, rektora K. Si- mieszkały w Parzęczewie, Rynek 23. Sprawa Kostusiaka rozpatrzona zo· 
korskiego r mgr. W. Rudzińskiego. Byst ycki sprzedał prywatnym kup· stała oddzielnie w trybie doraźnym. (m) 

·······························'···· ··························--················~·······~ 

Rosną kadr aktywistów ZMP 
Związek Młodzieży Polskiej prowa· 

dzi obecnie w całym kraju na szeroką 
skalę zakrojone szkolenie oświatowo­

społeczne przyszłych aktywistów ZMP. 

tys. młodych robotników, biednych/ dzieży wiejskiej oraz 30 pr~c. miejskiej 
chłopów i rzemieślników najemnych. Wczasoimrsy trwać będą do 25 marca 
W liczbie tej znajduje się 70 proc rolo· roku przyszl~go. 

święto Mlodżieży w Skierniewicach 

pszennych grun tów. 
W zasiewie rzepaku na pierwszym miej­

scu znalazło się również woj. wrocławskie, 
następnie zaś idą województwa szczeciń­
skie i poznał1skie. 

- Państwcnve gospod~rstwa rolne, jak 
donosu.a prasa, 'miaty dostarczyć według 
planu 30 tys. ton ziarna kwalifikowanego. 
Jak przedstawia się sytuacja na tym od­
cinku? 

- Poważna stosunkowo ilość zi1rna 
kwalifikowanego, wydana do dyq1qzy­
cji chłopom mało i średniorolnym jest per 
ważną nowością ostatniej kampanii siew­
nej. 30 tys. ton ziarna siewnego oddanego 
do dyspozycji rolnikom przez majątki pań­
stwowe po specjalnej zniżonej cenie, bo 
tylko 10 proc. wyższej od ceny zbóż kon­
sumpcyjnych - to niewątpliwie osiągnię­
cie dużej miary. Chciałbym zaznaczyć, że 
przed wojną arobni i średni rolnicy nie 
mogli korzystać ze zbóż kwalifikowanych, 
chociażby z uwagi na ich wysoką cenę, 

przekraczającą kilkakrotnie cenę zbóż kon­
SUlllpcyjnych. Trzeba tutaj '.również pod· 
kreślić sprawność organizacyjną majątków 

państwowych, które mimo, że były zajęte 
terminowymi pracami na swoich gospodar­
stwach, potrafiły na czas przeprowadzić 
omłoty i oddać ziarno kwalifikowane apa­
ratowi dystrybucyjnemu w przewidzianym 
terminie. Cała ta akcja przyniesie chłopom 
mało i średniorolnym poważne korzyści w 
postaci zwiększonych plonów i ujednolice­
nia zbóż. Wraz z tą akcją przeprowadzona 
była akcja specjalna, zmierzająca do zblo· 
kowania w poszczególnych gromadach 
upraw zbóż elitarnych, względnie orygina.1· 
nych, a przez to - do szybszego upow· 
szechnienia w pewnych okolicach określo­
nych odmian. Zebrany w tych blokach plon 
przyczyni się w dalszej konsekwencji do 
podniesienia wydajności zbóż i standartu 
naszego ziarna. 

- A jak przedatawiala się, Panie Mini.; 
strze, sprawa przydzialów nawozów sztucz• 

I 
nych i kredytów pieniężnych dla gospo~ 
darstw chlopskich 'I 

I - W tegorocznej akcji siewnej przemysł 
państwowy dostarczył 400 tys. ton nawo.. 
zów sztucznych dla rolnictwa. W porówna· 
niu do ubiegłego roku jest to ilość dwa ra­
zy większa. Na uwagę zasługuje fakt, że 
dostarczono nawozy w przewidzianym ter• 
minie i sprawnie rozprowadzono przez spół­
dzielczy aparat dystrybucyjny. Muszę pod„ 
kreślić że do września z przydziału nawo~ 
zów s;tucznych mogli korzystać wyłącznie 
chłopi mało i średniorolni. · 

Akcja kredytowa synchronizowana była 
równolegle z akcją rozprowadzania ziarna 
i nawozów sztucznych. Ogółem przyznano 
na jesienne siewy 1 miliard 450 milionów zł 
kredytów, z których korzystali prawie wy­
łącznie drobni i średni gospodarze. Jest to 
suma o 903 miliony większa, niż ta, którą 
rozdzielono na ten cel ub. jesieni. 

- Czy ponioc sąsiedzka i ośrodki ma­
szynowe działaly w czasie jesiennej akcji 
siewnej dostatecznie sprawnie-?, 

_ W Łodżi, Poznaniu, Koszcinie (wo· 
jew, śląsko-dąbrowskie), Krakowie 
Turczynku (woj. warszawskie) cz,nne 
rą szkoły organizacyjne, do których u­
częszcza 500 najbardziej aktywnych 
ZMP-owców z całej Polski. 

Swięto Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej obchodziła również młodzież 
Skierniewic. W dniu 14· listopada br. tj. 
w niedzielę do zebranej na rynku mło 
dzieży wszystkich szkół w Skierniewi­
cach przemówili przed5tawiciele miasta 
partii politycznych, wojska i młodzieży 

- Jak już zaznaczyłem, powodzenie ak­
cji siewnej zawdzięczać należy w dużym 
stopniu ześrodkowaniu wytfilków wszyst­
kich czynników, do .tego powołanych. Dzię­
ki nim również i ośrodki maszynowe, któ­
rych było 1.690, odegrały w jesiennej 
akcji siewnej poważną rolę. Pomoc sąsiedz­
ka działała sprawnie, a zwłaszcza W. woj. 
rzeszowskim, lubelskim, olsztyńskim, szcze­
cińskim, tj. tam, gdzie pozostały jeszcze 

Po oficjalnej części uroczystości, mło- pewne odłogi, wględnie gdzie nie było do· 
dzież uformowana w pochód przemasze statecznej ilości siły pociągowej. 
rowała ulic~mi ~iast:i, ni?s~c transJ?a: _A jalci jest stan przygotowań do wir 
renty z napisami: „Niech zyJe młodziez sennej alccji siewnej? 1 

zjednoczona". ....._. Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roll 
:Vi~czorem, tegoż d.r;tia w sali Domu I nych poczynilo daleko idące prac~ p~go­

SeJmikowego odbyła się uroczysta Aka towawcze, zmierzające do zapewmema rol­
cemia. nikom możności zaopatrzenia się w nasio· 

Program nauczania obejmuje: histo· 
rię ruchów robotniczych świata, zagad­
nienie marksizmu-leninizmu, ekonomię. 
polityczną, literaturę Polski, zagadnie· 
nia międzynarodowe oraz zagad. me­
todyki pracy organizacyjnej. W szko­
łach organizacyjnych kształcą się ZMP­
owcy na przyszłych gminnych pracow 
ników we wszystkich dziedzinach pra­
cy młodzieżowej :- Nauka trwać będzie 
4 miesiące. 

I . 

Pomóżmy Chłopskiemu Tow. Przyjaciół Dzieci 
na i nawozy sztuczne jeszcze w okresie zi· 
my tak, aby nie potrzebowali oni marno· 
wać czasu na starania o materiał siewny z 
chwilą nastania wiosny. Przy dostarczaniu 
zbóż kwalifikowanych Ministerstwo Rolnic­
twa i Reform Rolnych poczyni wszelkie sta 
rania, aby jeszcze usprawnić pracę pań­
stwowych gospodarstw rolnych. 

Swego czasu umieściliśmy apel w „Gło­
sie" do mieszkańców miasta i powiatu, wzy­
wający do przyjścia z pomocą Chłopskiemu 
Towarzystwu Przyjaciół Dzieci w Skiernie­
wicach, by to z kolei fllOgło udzielić swej 
pomocy trojaczkom z Woli Makowskiej 
oraz sierotom znajdującym się pod opieką 
tegoż Towarzystwa. · 

Dla wyszkolenia przewodników 
rzłonków zarządów kół Związku Mło­
dzieży Polskiej prowadzone są od 3 li· 
Etopada br. w 18 ośroqkach w całym 
kraju t.zw. wczasokursy, trwające po 
14 dni każdy. 

Apel przeszedł, musimy stwierdzić z przy 
krością, . bez echa. Jedynie Ministerstwo 

11 I Opieki prżyznało trojaczkom z Woli 15 ty-We wczasokursach bierze udzlał 

sięcy złotych na obuwie. Ale Ch. T. P. D. 
nadal boryka się z trudnościami i to bar­
dzo poważnymi. 

Nadchodzi zima. Sieroty i nasze trojacz­
ki z Woli Makowskiej proszą o płaszczyki. 
Musimy im pomóc. Apelujemy więc ponow­
nie do mieszkańców miasta i powiatu - pa 
miętajmy o Ch. T. P. D. i postarajmy się 
przyjść mu z pomocą. 

.(Tasz). 
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cr;·;:;~~.~~;;l;;~~, Lłl li I llllG RIBU d FJI 
w reżyserii Leona Schillera. Zespół two- ------------------------------------------------------
rzą: Fijewska, ~yczkowska, Bartosiewicz, K • I · YMCA' 
~~i:r~~yc.~~~1~~ti~!i~~it ogo będziemy og ądi~ na pływalni • 
ski, Woźniak. ~~1kowski i słuchacze P. W . Sylw& ki czolowvch pfvwak6w S.P.K. (Bratislava·) 
S. T. Opracowanie m1~vcz)~C Tom?S7.a „ „ 
Kiesewettera i Władysława Raczkowskie- Wczoraj donosiliśmy, że za kilka dni przy- szy wynik na 200 m. st. dowolnym wynoszą- · 
go, tańce w 11kładzie .Tadwią:i Hryniewiec- jedzie do Łod": i 24 osobowa ekipa pływaków cy 2.26,4. 
kiej, dekoraćje i kostiumv Otto Axera. Bratislavy, która we wtorek 23 bm. rozegra Vladimir Skova.jsa lat 20 należy do na.i-

mecz z reprezentacją Łodzi. lepszych pływaków świata w stylu klasycz-
Teatr Kameralny Domu żołnierza 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godz. l 9.15 sztuka 

T. Rattigana „Kadet Winslow". 

Pon!ewa:i: wizyta pływaków Bratislavy WY· nym na dystansie 200 m. Jego najlepszy czas 
wołała w Łodzi duże zainteresowanie, w kil- na tym dystansie wynosi 2.41,8 I został uzys­
ku ~łowach postaramy się naszkicować syl- !fany w r . 1940. Wynik ten został wówczas 
wetki t:ych zawodników, których ujrzymy w sklasyfikowany jako 6 na świecie. Najlepszy 
Łodzi ti=goroczny czas tego pływaka nie odbiega 

Państwowv Teatr Powszechnv Milosla.w Bllca.n h<t 22, jest stałym re wiele od uzyskiwanych i wynosi 2 46 3. Już 
ul. 11-go Listopada .21 _ tel. Hi0-36 I rrezentantem Czechoslowaci: w piłce wodn<!j i ten wynik jest prawie o 7 sekund lepszy .:>1 

. . i jednocze~nie tegorocznym mistrzem Cze- oficjalnego rekordu Polski. 
Dnś o godz. l'J .15 praorem1era satyry w. ch osłowa<'i na rno m. stvlem motyiKowy'TI Skowa.jsa. pływa również świetnie stylem mo­

!5 ob~~ch I. Erenburga pt. „Lew ~1a I Je~o wynik na tym dystansie 1.123 jest obec- tylkowym. pokonywując dystans 100 m. w 
placu • nym rekordem słowackim. Bocan jest opróc2 czasie 1.14.3. Dowodem wszechstronności .ie· 

TI:.':..TR „SYREN, " TrnuITTJtfa t tei:ro rekord7;•1ą Czechosłowa..:Ji na 50 Il' . go talentu jest fakt, że pływa on także bar-

n 'ś d 19 30 PANI PREZESOWA'' st:v~em motylkowym z -cza~em 0.~1,1. Pł:ywa dzo dobrze stylem dowolnym I jest reprezen-
Zl O go z. · " t::>kze do~kol"ale o czym świadczy Jego na1lep tacyjn~·m bramkarzem w piłke wodną. 

-----------~.;;... ____ _;;,...;...;.... __ ..;...._..~--~_,,--~~~--~------
I Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09. 

Codziennie o 19.30, w i.· -~ble o 16 
i 19.30 .. Penina". Ostatnie dni. Zniżki waż HALA WIMY 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 może się okazać w niedzielę za mała ... 
•. Porwanie Sabinck" z J. Węgrzynem H. · . . l 
Gruszecką Drużynowe mi~trzostwa Łodzi w boksie do-

. , ! bir:iają. koń~a. Ostatecrna walka o Yaszczytny 
Teatr „IUEJ,ODRAM' I tytuł rozegrać się może już w niedzielę kiedy to 

ul, Trau~tta 18 (r,macb OU.ZZ) staną w ringu ~łówni pretendenci do niego -
!niś o godz. 19.15 „Gody weselne" -1 drnżvnv „vVlókninrza'' i Zrywu. 

widowisko ludowe w układzie i reżyserii Spotirn.nie to, będzie iiicwątpliwie najcicknw 
Leona Schillera. Na widowisko składa fal szo ze spotka!t dot,'chczaR oglądanych, gdyż 
się. piękne, polskie melodie ludo.ve, i ~ańce utrnta każdeg-o pu1;ktu tak przez jedną ja.k. i 
związane z ludowym obrzędem sobotk1. we drugą Rtronę b~dzie mogła pogrzeba6 nadzicJe 
sela i dożynek. Kompozvda muzyczna c 

Sikorskiego. 'J'imce B::irbarv F11ewsk1cJ, ·· 

na zdobycie upragnionego przez ohydwie drn-
żyn:1f za~zczytnego tytułu mi~trza okręgu. Jeżeli 

jeszl'ze weźmiemy pod uwagę ze~tawienie -rar, 
a wi~1: takie v-alki jak Kargier - Stasiak, Sta­
nikowski - Czarnecki, Kazimierczyk - Woź· 

niakiewicz, Trzesowski - Taborek, rzy Jaskó· . 
la - Niewadził, nie hędzicmy się dziwili, jo· Doskonali pływacy SPK (Bratislava): 
żeli hala Wimy nie będzie mogła w niedzielę po I Dea.k, Urban, Boca.n, Jancika, Vadura, 
mieśrić wszystkich miłośników pięściarstwa. 

• 
Kovać, 

Sikora. 

~ładvs~awa Rai:zkowsldego i K!ł_zimie;z'.3-11 Dz in I ołiir inlnU #_ 07 ff 

~ki~~~c.ie i kostiumy Stanisława Cegiel- Komunikat kpt. sportowego Nr 3 

Otto Urban jest uważany za jeden z naj­
większych talentów pływackich Czechoslo­
wacJi oraz jest dobrym vaterpolistą. O skali 
jego talentu świadczyć mogą wyniki uzyska­
ne przez niego w tym roku w lecie - 50 m. 
crawl - 0,27.9 min. 100 m. crawl - 1.03,4 
min. 200 m crawl - 2.30,9 50 m. St. kla­
sycznym 0.32,8 min. 100 m st. motylkowym 
1.15,4 min. 

Na zawody międzymiastowe Gdańsk - Łódź, 
IX KONCERT SYl\fFONICZNY którn odhęda ~il> dnia 28 li~tonada rh. o god;-. 

W FILUARl\IONII li-e.i w hali Wimy wyznaczam reprc>zentacJę 

· k 1°l't . db d 1915 Okręg-u: 
W piąte • v is opa a r. o go z. „ · , ., waga musza Różycki (LKS) rez.: Stasiak 

Filharmonia l\fieiska w Łodzi urządza SWOJ (Zryw). 
IX koncert symfon~r.znv. ~yrvguje Boh- ~agr1' kog11ria Czarnecki (Zryw) - rez. Staui 
dan 'Yodicz~o (Filharmo.m~ .Bałtycka W kQw~ld tWlókniarz); 
Sooo~ie\ solistfl. Jr-- · - ' -">JV 7a· waga piórkowa Marcinkowski (LKS) - rez. 
gran~cą. 1 Vf kraJU skrzyp~k Adam Kuryłło, Kaźmierrza k (Włókniarz); 
ucr.en „krol'.1 skrzypkow St. Barcewi~za. waga lekka Kawczyński (Włókniarz) - rez. 
W Pf.Ograrru~:. Uwertura do op .•. Semtra- Krawczyk (Zryw); 
mida Rossm1_e?'O. Konc~rt skrzvpc?WY waga pół~r~<'lnia Ole,inik (LKS) - rez. Ki· 
g-moll B~cha i II Svmfo.ma Chaczatunana jew9 ki (Zr.vw) ;. 
(po raz pierwszy W Łodzi)· waga średnia Trzęsowski (Włókniarz) - rez. 

J{"'""· r·"- -·····- - '; ""' ____ „ " __ ,_~ ... --;~ "'1 Tahorf'k (Zr.VW); 
godziny 10-13, zaś w dniu lVincertu od 16 . wa~a półr.iężka Pisarski (ŁKS) - rez. Woj· 
do roZPQCzęcia koncertu. Część biletów, now~ki (Zryw); 
przeznaczoną dla C2łonków związków za.wo waiia 'ciężka Nicwadzil (Zryw) - rez. Jaskó· 
dowvr.h, rozprow:ulza \Yvdział Kulturalno- ła fWłókni:uz). 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18) po Próbna waga zawodników wyzn!tczonych do 
zł. 30. reprrzPntac.ii odhrrJzie 11ię dnia 27 li~topada 48 

r. (~ohofa) o godz. 1~· «'.i w lokaln ł.OZB, Piotr­
kowska 67 m. 6, na którą zawodnic.v mają. się 

stawie z lr!!itnYJ.:irjami zawodniczymi PZPD z 
po~wiRdczC'niC'm lC'karzR. 

Wagn. ofidnlnn. 7awodników wvznnczonyrh 
~o rPnTf'7!'Jltnd; o<lhrd1,it> ~ię dnia 28 li~topada.. 

br. Il godz. 10-P.j (nied?.irla) w lokalu ŁOZB. 
Za punktnalne przvhyrie i wagę zawodnik6w 

odnowirdzialne są kluby. 
Zawodni<'y, któr1v 11iP stnwią. ~ię na pr6hną. 

i oficjalną. wagę będą. karani wg przepisów 
PZB 

Zn.wodnicy winni po~iadać buty i C7yste ban­
da7.e. 

Go~podarz I.OZB do~tarczy na :r.awody ko­
stiumy i rękawice hokserskie. SPkundantami 
drużyny łódzkiej wyznaczam: 

1) Garnrarlta Jlizefa, 
2) Cegielskiego Zygmunta. 

Kapitan LOZB 
·(-) Racięcki Stanisław 

Józef Deak lat 17, pomimo swego młodego 
wieku reprezentował już baf'Wy czechosłowaf 
kie w międzynarodowych spotkaniach piłkl 
wodne.i, gra na obronie i zalicza się do naj­
lepszych obrońców czeskich. Posiada jak na 
vaterpolistę bardzo dobrą szybkość, 'gdyż 100 
m carwlem pływa w c~asie 1.05.0 min. ale 
jeszcze lepszy jest w krótklfu sprincie bo­
więm 50 m, pokonywuje regularnie w czasi~ 
0.280 min. 

Viliam Teply lat 22 pływa 100 m. crawlem 
w czasie 1.03.6 min. i iest posiadaczem re­
kordu słowackiego na 50 m. crawlem w cza-
sie 0.27,2 min. · 
Powyżej wymienieni należą do najlepszych 

pływaków naszych · gości, choć należy pod­
kreślić, że wyniki pozostałych nie odbiegają 
wiel~ od tych "które uzyskują wyżej opisani 
2'awodnic:v czechosłowaccy. 

----------------------------------------------------------------------------------------------------
~~·1q•mml "lll~r~i''"'"lr' ... G"~ 1:~r„~ wl.:! Lh,„ I liL.„111!~n~d1~~!1l..11· 

Z TOW A.RZYS'IWA 
PRZYJMNI POLSIW - RADZIECIUEJ 

Towarzystwo Przy,iaźni Polsko-Radziec­
kie.i w Łodzi poda.ie do wiadomości, że ze­
spół Teatru Kukiełlwwcgo Obrazcowa 
pny_jeżdża do f,odz;i dnia 26 bm. i będził' 
występował w dniach: 26, 27, 28, 29 i 30 
bm. 

Bilety na wyże.i wymi<>niołle wystęov be 
d!'.' do nabycia od dnia 22. 11. br. w sekre­
ta~aciP Towarzystwa przy ul, Piotrkow· 
skicj 272 b, 

BAL REPREZENTACYJNY TPl\-rn·W 
Towarzystw Prz:yj„ciół ~Ilcdz·e· Szkół o ~- .. i I ZY 

Wyższych un:ądll:n n~1 R0~"e7°••t?~~rinv 
T. P. 1\1. S. W., który odbedzle s!ę w dniu 
20. 11. br. (sobota) o r.odzinie 21 min. 30 
w s1.1 lach W;\'Ź""".i 8złrnl:v Teatralne.i urzy 
ul. Gdań ... !P"i 32. Ilufet ohfiric> zaoT>atrzo. 
ny. Do ta.ńc11. nrzv!7rvw11ć hPd:r.ie dob9ro-
wv z~snól "'''''111 lUPłomnnów. J ... \czne nfo-
snodzifl'lki. W!'ifon Zl'I zanro:<i7f'"iatnl. któ-
re s"' do nabv"i" w S"''""btri„cit> TPMSW 
- J>ioh-1<owska 64 p. 1'?9 w p.;odzinach od 
11 dn 13. 

. 
Nino »D'~ 011'..NIAR.7« 

DZIS PREMIERA I 

FILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 

w•<llu'] powieki znane90 plsorio k'"ROLA DICKENSA 

»WIELKIE NADZIEJE« 
" "' W talach głównych: JOHN MILLS, VALERIA HOBSON ~ Refyserla: DAVID 1.EAN 

Kino .WOLNOSĆ« ~ Kino TECZA· 
OZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 
w.•<llug powlefcl WIKTORA HUGO 

»Dzwonnik z Notre-Dame(( 
" W rolach glównych: CHitRlES LAUGfHON, CEDRIE 

"' "' MAUREEN O'HARA ... „ lletrserla: WILIAM DJETćRLE 

I 
I 

»Protest „Garbarni" · nieuzasadniony« 
mówi sędzia tego spotkania Szperling 

WARSZAWA (obsł. wł.) Polski Związek Pił­
ki Nożnej otrzymał depeszę z Krakowa, w 
której „Garbarnia" zapowiada złożenie prote 
atu odnośnie spotkania piłkarskiego z ZZK 
(Poznań), które odbyło się ub. niedzieli 14 
bm. Powodem protestu jest fakt, że sędzia 
zawodów Sperling (Łódź) nie U?.nał bramki, 
strzelonej przez „Garbarnię" pod koniec spot 
kania. Jak wiadomo. mecz zakończył się wy­
nikiem remi~wym 1 :1, a nieuznana bramk::i 
decydowała o zwycięstwie „Garbarni". 

Otrzymaw,zy kilka 
· dni temu ten komu­

nikat zwróciliśmy się 
do p. Szperlinga, aby 
się dowiedzieć co 
myśli o tym proteś­
cie. 

- Protestować za­
wsze im wolno - mó 
wi popularny sędzia 
łódzki. ,.Garbarnia" 

· powinna być jednak 
zadowolona z wyni­
ku remisowego I u­
ważać ~o za bardzo 
szczęśliwy. Gra to­
czyła się bowiem do 
iednej bramki I gdy­
by pomimiacy mieli 
nieco wi1>cej szczęś­
cia w strzałach na 

bramkę „Garbarnia" zeszłaby z boiska poko­
nana. 

ZZK przewyższał pod każdym względem 
swych g<lści . 

- A dl""""~o p::in nie tl7nRI hr„m1d !ltr:rl"-

lonej przez „Garbarnię" pod koniec meczu? 
- pytamy na~zego rozmówcę. 

- Bramka hvł~ c::f,.. .... ", ,... ,...„ 7""' ~"'""tn .... ~go . Na-
pisałem o tym wyraźnie w protokóle, dziwię 
się więc, 7e „Garharnia" nróbuje ten spo­
sób ratować się przed widmem ew tualnego 
~r>~"k11 z Jiai... 
· Kiedy mówimy o ,.spadku" z l gi musimy 

Pięściarze ,,Filmowca" 
wznawiają treningi 

Kierownictwo sekcji hokserskiej Klubu Spor­
towego Filmowiec zawiadamia swoich człon· 
ków iż lld dnin., l 9. 11. 48 r. zostają wznowio­
no treningi sekcji w ~ali przy ul. Wierzbowe.i 
37-~9. dojazd tramwajem Nr. 2 i 13 do ul. Tram 
wajowej. 

Treningi odhywa,ją. się w poniedziałki, środy 
i piątki od godziny 19 do godz. 21-szej. 
Ki~rownirtwo RPkcji prosi o punktualne 

systematyczne uczęszczanie na. tren_ingi. 

Kolarze kończą sezon 
na ... parkiecie 

W niedzielę dnia 21. 11. r. b. Za.rząd L. O. 
Z. Kol. organizuje uroez~'Rtość roY.da nia na· 
gród za sezon ubiegły, zarówno zaworlnikom 
kolarstwa wyrzvnoweg-o, jak i .turystom, oraz 
odznaczeń (dyplor(lów) najżywotniejszym Klu­
bom. 

l:rroczvRtoM ta odhrdzie Rie w na.jnieknif'j 
~zl'i śwlE>tlicy pracowników "M.. Z. K. przy za· 

11Boruta11 odwoluie _siq 
do Polskiego Związku Piłki Nożnei · 

W dniu wczorajszym ukazał się oficjalny ko­
munikat Ł. O. Z. P. N-u w którym, w związ· 
ku z odwołaniem się Ch. Z. K. S. „Boruty'' do 
Zarzą<'lu LOZPN w sprawie głośnych zajśń na 
hoi ~ku w Zg-ierzu podano do wiadomości, że 
Zarząd ŁOZPN·u na swym posiedzeniu „stwier 
dzil'', że zarzuty pod .O.re~em ob. Zatkcgo 
przedstawiciela TUR-u odnośne spowodowania 

zajścia podczas zawodów ,,Borut n.'' - TUR Rf! 
nieuzasadnione ( 7! ). Jednocześnie zmniejszono 
karę zawodnikowi Zbroi do 6 mie~ięcy i grzy­
wnę do !'i t:v•i~cy złoty1•h. 

.Tak Rię dowi:idn "Pmv zarząd Ch. Z. K. S 
,11ornty" wno~i odwołani" <'Io rolskiel!o Zwiip 
ku Piłki Nożnej w Warszawie, 

niestety potrącić o ŁKS. 
- ŁKS - mówi p. Szperling - znajduie 

się w bardz~ niebezpiecznej sytuacji. Tylk'J 
poprostu nadludzkim wysiłkiem będzie mógł 
się utrzymać w naszej klasie państv.'owej. 

- Przyszły sezon piłkarski nie zapowiada 
i:ię dla Łodzi różowo - kończy nasz rozmów­
ca. 

jt>zdni Hr:lęhówek (ul. Stalingra.dzk'l. 2), do· 
,jazd tramwajami podmir.jRkimi - zgierskim 
i ozorkowskim. Na uroczyRtość tę, która hę· 
dzie polączona ze skromn~'lll podwieczorkiem 
taneczn~·m. ZarząrJ Ł. O„ Z. Kol. zaprasza ser­
decznie wszystkich działaczy klubowych, eę· 
dziów kolarskich, sympatyków, zawodników 
i turystów. 

Początek o godz. 15·ej. Prosimy o punktwU.· 
ne przybycie. 

Liga o 11-ejl 
Decyzją. Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 

wszystkie spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
kla•y państwowej w niPrlzielę dn. 21 bm. roz· 
11nr111ą. się o godz. 11-tej. 

or.:;ZY'IY 
Zarząd Związku Zaw. Pracowników Sam. 

Teryt. i Inst. Użvt. Publ. w Polsce - Od­
r w Lodzi zawiadamia, że w dniu 21 listo­
pada br. o godzinie 10 w lokalu związko­
wym ul. Wólczańska 5. odbędzie się zebra­
'lie pracowników Wvdzi:l.łu Gospodarcze­
~o. na którvrh wvgłosi odczvt pt. „Rozwój 
'!osnod11rr.zv Polski" Nacz. Wvdzialu 
Oświatv ob. J. Jago'1ziński. Obecność obo­
wiązkowa. • * • 

W dniu 20 listopada br. o godzinie 18 
w lokalu zwiflzkowym ul. Wólczańska 5 
wvg-łnsi odczyt (dla wszystkich) Pt. „ Wal-
1~a kl::tsowa a państwo" - Nacz. Wvdzfalu 
'lT'li<>l<; ~n„łe'r?:nej mv,r. A. Post0łow. Po 
'1dczvcie koncert. Wstęp bezpłatny. 
'"'--0322!-ł!> 

, 


